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jak to nszwać?) Marvawitów, czyli t. zw. Man-|dzimy ją dzisiaj. Niestety żądenie ówczasne Ee khan 500 Niemców, 220.500 Polaków i 146.200 
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konnią oni przedewszystkiem wszystkie funkcye 


gowych, tylko czterech urzędy te złożyło. 
ściu zajmuje nadal i spełnia gorliwie swcje o- 
bowiązki. I szeroki ogó? księży nie przestał po- 
pierać „Straży* i jej celów. Fakt ten, dla ks. 


Celem uregulowania nakładu 


simy o 
WC na własuą reke wśród duchowieństwa, którz lakom 3 mandaty. Niemcy, którzy stano- 


wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Prenumerata wynosi w Krakowie miesie- 
cznie 2 korony. 


W Austro-Węgrzech miesięcznie 2 kor. 
75 haierzy. 


Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


SEERA 


Maryawityzm w Królestwie Polskiem. 


Z Warszawy otrzymniemy w sprawie 
„Błaryawitów* zwanych iakże „Mankietnika- 
kami“ następujące wyjaśniające uwugi i spo- 
strzeżenia: 

Nie niaga wątpliwości, źe rozłam w kościele 
katolickim z powodu powstania aekiy Marya- 
witów, jest zjawiskiem poważnej natury, a już 
wcale nie zasłaguje, aby go traktowano jako 
objaw histerycznego fanatyzma. Potrzeba tylko 
nieco głębiej »ięgoąć rylcem Kkrytyczaym w 
głab naszych stosanków kościelnych, a rzecz 
wyjasni się w wielu kieruukach i ukaże sią w 
świetle istctnego znaczenia. 

Stan kościoła katolickiego wsgółe, a ducho- 
wieństwa w szczególe, z powodu podporządko- 
wawa go władzy czynowniczej, zwłaszcza od 
roku 1863, wymaga reformy i reorganizacyi 
pod bardzo wielu względami Duchowieństwo 
niższych stopni ma tutaj dwojakiego rodzaju 
przełożonych: świeckich w osobach naczel 
ników powiatów, gobernatorów i różnych króli- 
ków czynowniczych, a w dalszom następstwie 
w ich organach wykonawczych, — i przełożo- 
nych duchownych, w osobach biskupów, 
arcybiskapów i t. d. Karyera materyalna księ 
dza zależy prawie wyiącznie od kwalifi- 
kacyi, jaką tenże od władzy świeckiej otrzyma. 
Nie dziw więc, że okoliczność ta oddziaływać 
musiała demoralizująco na wielu księży i że 
przez lat 40 z górą nie mogła nie sprawić spu- 
stoszenia w szeregach muiej odpornego kleru. 
zwłaszcza, jeśli się zważy, że znaczna część je- 
go rekrntowała się do niedawna jeszcze z po- 
śród mniej uzdolnionych uczniów szkół średnich, 
Których, do seminaryów dyecezyalnych, przyj- 
mowana już po czwartym roku nauki szkoluej. 
Stan kulturalny kleru niższych stopni pozosta- 
wia!, skatkiem tego, wiele do życzenia, natnral- 

b rs idefjuówiy, u stostnkowa mieTzaukich Wy- 
jatkach, zawdzięczających swoje wykształcenie 
usilnej, własnej pracy. 

Władza duchowna, Disknpia, musiała więc 
barizo ostrożnie postępować, aby nie wywoły- 
wać, przy osobistych sprawach kaięży, konfli- 
ktn z władzą świecką, skutkiem czego osła- 
hiała Się nieraz karność wśród ogółn dacho- 
wieństwa katolickiego. Gdy jedni z jego grona 
wyrastali na bohaterów i śmiało stawiali czoło 
zapędom czynowniczym, nie bacząc na swoją 
karyerę, drndzy, słabsi, łamali się pd presyą 
i prowadzili żywot wygodny, aczkolwiak daleki 
od istotnego zadania klern polskiego. Jeżali do- 
damy do tego fakt, ża biskupi nie znajdywali 
dość siły, aby stawić opór przed naciskiem 
władz świeckich, że słaby zawsze arcybiskup 
warszawski nietylko nie przyświecał pod tym 
względem dobrym przykładem, lecz lojalność 
wobec Petersburga doprowadzał do ostatecznych, 
a wielce niesympatycznych granic — to zrozu- 
miemy, że Ogół społeczeństwa polskiego, na 
wieikim obszarze ziem polskich, coraz bardziej 
odczuwał, iż stosunek jego do duchowieństwa 
nie jest takim, jakim być powinien, i że to du- 
chowieństwo koniecznie potrzebuje odnowy, od- 
świeżenia, zasiiecia nowym, odżywczym da- 
chem. 

Odruchowym niejako w tym względzie rzu- 
tem było bezwarunkowo powstanie sekty (czy 


Władysław Reymont. 


Chłopi. 


1a (Mag aniexy) 


Długo czekali, bo dopiero o zmierzchu po- 

wrócił, ale ku niemałemu zdumienia wójtowe- 
mi końmti bryką. — Zły był jakiś, bo srodze 
klął 1 podcinał szkapy, ani myśląc przysta- 
wać przed ciżbą, ale go otoczyli gęsto, ktoś 
komie za uzdy chycił, ża musiał przystanąć 
i rzekł: 
Jochy te chłopaki, wymyśliły sobie 
co pie bąóź ia zabawy. Zadnych zabitych nie 
było w !esie, ludzie se jakieś spały pod krza- 
kami. Złapię Kiłybiaka, to ja mn dam stra- 
chania. Spotkałem po drodze wójta i zabra- 
łem się z nim, to cała historya. — Wio! ma- 
luśkie! 

— A cóż to wójt chory, że leży kiej ba- 
ran? — pytał kto, zaglądając do wasąga, 

— Špik go zmorzył i tyla! — śmignął konie 
i już kłusem ruszył, 
ciorwy te wisusy, żeby taką rzecz wy- 


myślić! 

— Guloasiaka to sprawka, On pierwszy do 
psich felów! 

— Rzemieniemby ich złoić, co mają ludzi 
trwożyć po próżności! 

Wyrzekali z obnrzeniem, rozchodząc się zwol- 
na po chałupach. 

Jeszcze tu gdzie niegdzie stojali kupkami 
nad stawem Zczerwienionym od zórz, gdy się 


kapłańskie bezpłatnie, poprzestają na nio- 
słyckanie zzcznpłych dochodach, prowadzą ży- 


do znanych jnż doprowadziła rezaltatów. 
Na tem opieram Gpinią, $o Maryawityzm w 


wią niespełna 450/, ludności, otrzymali więc 
620/, wszystkich mandatów, Polacyzaś, któ- 


cie anachoratów i tem samem odsuwają od sie- | obecnej swej formie nie przedstawia wogóle |rzy tworzą więcej, niż jedną trzecią ogólcej 
bie podejrzanie, jakoby w kapłańskim swoim ani dia zpołeczeńistwa połzsiego, sni dla ka- łedzości, bo około 34*/,, uzyskali zaledwie 23%/, 


zawodzie mieli materyalne cela na oku. Te 
jest, mojem zdaniem, nsjważniejszy rys chara- 
ktera społecznego tej nowej „sekty“. Wyróżnić 
on ich musiał odrazu od całego ich księżego 
otoczeniu. Drugiem charakteryatyczoem znawie- 
niem ich jest pewua klasztorna ascetyka, wkra- 
czająca W zakres mistycyzmn. Lud lguie za- 
wszs do tego rodzajn objawów. Gzębiony, zda 
ny ma żaskę i niełuskę czynownictwa, przechyia 
się ku tym, co ze słowem pocieszenia, obietnicą 
lepszej doli w tym i w przyszłym świecie, kn 
niemu Bię zwracają. A Maryawici zeszli do ludo, 
zaopiekowali się nim na uwój sposób — lnd 
odcezuł ciepło z tej strony, s Której dotychczas 
było go dia nisgo za mało. Tem tiemaczyć na 
leży znowu stosunkowo szybki wzrost Marya- 
wityzmn wśród ludu, pozyskanie dla niego esa- 
łych parafij. 

Nie wynika z tego, co powiedziałem, aby Ma- 
ryawityzm był właśnie tym lekiem odżywczym, 
którego potrzebuje bezwaruakowo kler katoli- 
cki w zaborze rosyjskim. Cała akcya seforma- 
torska Maryswitów spaczona została w zawią 
zka przez jego twórczynię, Felicyą Kozłowską 
z Płocka, bo sprowadzono ją do pewnych regał 
zakonnych i do naruszenia dogmatów wiary ka- 
tolickiej. Etyczna działalność Maryawirów tedy 
najniepotrzebniej weszła w sprzeczność z do- 
gmatyzką katolicką, podczas gdy bardzo wygod- 
nie mogła się w jej obrębie pomieścić. Mam ta 
na myśli mianowicie kult Matki Boskiej, tak 
wysoko w kościele katolickim atojący, i wpro- 
wadzenie zmian do dogmatu o Trójcy św. — 
Świadczy to znown o niezdrowej uległości księ- 
ży Maryawitów wobec wisyoneratwa Felicyt 
Kozławsiiej, 60-letniej dzisiaj kobiety, pracenją- 
cej budująco w kierunku filantropijnym, iecz 
pozbawionej szerszego wykształcenia i koltar- 
nych pierwiastków, To sprowadzenie tedy całej 
akcyi Maryawitow do rzędu sskcizratwa, odci- 
na jej przedewszystkiem przystęp do sfer świa- 
tiejszych, nie mówiąć już o inteligencyi, która 
zrozumie, że nie tędy prowadzi droga do zre- 
formowania kiera katolickiego w zaborze rosyj- 
skim. 

Pa struna mistycząo-ascetycenx Maryawitów 
oddziałuje atoli najsilniej na umysły słabsze, 
na wyobraźaie ludu i jego maturalne przy- 
wiązanie ka tym księżuw Maryawiton, któ 
rych działalność tak cdmienvą się okazała 
ludowi od bieruej wobec niego postawy zna- 
cznej części klera. Zważywszy zaś, że Marya- 
wici nie uznają hierarchii duchownej. że odma- 
wisją posłuszeństwa przełożonej władzy biska- 
piej, zrozumiecie zaniepokojenie, jakie to zjawie- 
nie się kwestyi Maryawitów na chmarnym na- 
szym firraamencie, obecnie wywołało zwłaszcza 
wśród wyższych sfer duchowieństwz. 

Wreszcie jedna uwaga. Był czas, gły cala 
działalność Felicpi Kozłowskiej można było n- 
jąć w regułę zakonną i to byłoby ją na wła- 
ściwą skierowało drogę. Zakład jej bowiem haf- 
ciarsko-ornamentacyjny w Płocku miał od po- 
czątkn charakter nawpół klasztorny, czy też 
zakonny, i filantropijny zarazem. W swoim cza- 
sia Kozłowska wypracowała „Konstytacyę Sióstr 
Maryswitex* z trzechletniami i wieczystemi 
ślobami. Zakład jednoczyć miał pracę filantro- 
pijoą z dewocyą, właściwą klasztornemu życiu. 
I gdyby ówczesny biskup, á. p. Szembek, za jął 
się był to sprawą, to działalność i pomysło- 
wość Felicyi Kozłowskiej byłaby się ograni- 
czyła do zakonnych marów stworzonej przez 
nią pracowni haftów i robot kościelnych, i nie 
byłaby przybrała tych rozmiarów, w jakich wi- 


pokazały komornice z ciężkiemi brzemionami 
drzewa na plecach. Kozłowa szła na przedzie, 
jaże wpół zgięta pod ciężarem, i dojrzawszy 
ludzi, wsparłs się brzemieniem 0 drzewo. 

— Sołtys waju dobrze ocyganił! — powie- 
działa, ledwie zipiąc z utrudzenia. — Zabitych 
w lesie nie było, to prawda, ale może co gor- 
szego. 

I skoro zabrało się więcej ludzi, zwabionych 
jej głosem, puściła ozór: 

— Wracal'm podleśną drogą ku krzyżowi, 
aż Tu Galbnziak leci naprzeciw i krzyczy ze- 
strachany: „Pod jałowcami jakieś zabita leżą!“ 
Zabite to zabite, myślę, ale warto zawdy obej- 
rzeć, może jakie znajome. Poszłyśmy wazystkie 
kaj ukazywał.. widzim zdala, prawda leżą ja 
kieg ludzie, kieby mieżywe.. jeno im kulasy 
sterczą z pod jałowców. Filipka me ciąga, by 
nciekać.. Grzelowa już pacierz trzepie, i mnie 
też mróz po plecach chodził, alem się przeże- 
gnała, podchodzę tliżej... patrzę.. a to pan wójt 
se leży przez kapoty, a pobok Jagusia Boryno- 
Wa.. i śpią se w najlepsze. SpiJi się w mieście. 
gorąc był za dnia, to se chcieli wypocząć 
w chłodzia i pojamarować. Jaże bachała od 
nich gorzałka! Nie budzilim: niech świadki 
przyjdą, niech cała wieś obaczy, co się wypra- 
wial Wstyd mówić, jak była rozdziana, jaże 
Filipka z litości przyokryła ją zapaską. Czysta 
sodoma. Stara jestem, a jeszcze o takiem zgor- 
szenia nie słyszałam. Sołtys zaraz przyjechał i 
budził, Jagna w pole nciekła, zaś pana wójta 
ledwie na wóz wdygowali: spity był. kiej ówi- 
nia! 

— Jezus, tego jeszcze w Lipcach nia bywa- 
ło! — jęknęła któraś. 


| ścicża katolickiego tego niebezpioczeństwa, ja- 
i kie przepowiadają zbyt pochornia nasze dzien- 
niki warszawskie, zadowaloitjące się przewa- 
A powierzchowną obzerudcyą zjawiska, a 
nie sięgające w głąh (ego przyczya i podstaw. 

Nie przedstawia, vowisate, Maryawityzm 
wielkiego niebozpieczoństwe. ule nie jest przez 
to pozbawiony głębszego, zzołecznego, polity- 
cznego, a nawet narodowego znaczenia w dobie 
naszej obacnej. Jest on hardzoe powa- 
żnem upomnieniem, że stosunek ducho- 
wieństwa naszego do społeczeństwa polskiege 
wogóle, a do ladu w szczegółrności, wymaga sta- 
nowczo bsrdzo troskliwej rewizyi i 
sprostowaniz w duchn czasz i postępu, w 
duchu szczerza pojętego patryotyzmy, w ducha 
tych tradycyj, jakie zostawili nam księża-boha- 
terzy i działacze narodowi z epoki porozbioro- 
waj Polski. Tę wskazówkę z burzy Maryawi- 
ckiej wyanać powiano gspołrczuństwo samo i 
odczuć ją powinny wyższe siery duchowień- 
stea, nia liczące się tak często w zarządze- 
niach swoich karentowych 4 w listach paster- 
skich, która z ambony odczytywać każą, z tą 
ewolucyą pojyć i zadań spojaszaych i nerodo- 
wych, jaka z błyskawiczną szybkością, pod na- 
porem obecnych wypadków politycznych, w ca- 
łym zaborze rosyjskim się dakonuje. 

Zamiast więc łzy ronić sad „herezyą* ko- 
ścielną, zamiast rzucać „anachoma* na odstęp- 
ców, — przeadewszystkiem „digcite moniti“, 

rt. 


Wychodzący w mieisce „Kuryera Porannego“ 
dziennik warszawski p.t. „Dzień Dobry* dono- 
si, że z Rzymu wrócili dwaj księża 
Maryawici, którzy tam sprawę swoją przed- 
stawili. Rezultatem ich wizyty w Rzymie jest 
odezwa, którą z amboa odczytnają, a w której 
wyrażają gotowość pogodzania się z bi- 
skupami. Delegaci oświadczają w tej odezwie, 
że przyrzekli papiażowi dołożyć starań, aby 
między ich zwolennikami, a biskapami „nastał 
spokój“. Wobec tego proszą oni ludność, so- 
bie cddaną, aby zaprzestała usuwać księży z pa 
rafij, m 2 nożną czcią przyjnmoważa wizytacye 
biskupów. Księża Maryawici, którzy z Rzyma 
wrócili, oddali sprawę rarsżowi, którego 
nisemyjnosć w 
cznych nznają. 

„Dzień Dobry* 
Marywici poddadzą się wyrokowi Stolicy Apo- 
atolskiej bez żadnych zastrzeżeń. 

Prawdopodobnie zatem cały konflikt z Ma- 
ryawitami załatwi się niebawem w sposób, nie- 
raz już w takich wypadkach praktykowany. 


n 
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Rozdział mandatów na Sląsku. 


Przy podziaie wmardatów na poszczególne 
kraje, wadłag nowej ustawy wyborczej, Śląsk 
anstryacki otrzymał jeden mandat więcej, 
niż posiadał dotychczas, zamiast bowiem 12 
przyznane mu 13 Pod tym względem Śląsk 
nie ma powoda do skargi, zwłaszcza, jeśli we- 
źmie się w porównania Galicyę. Podczas bo- 
wiem, gdy tn, w Galicyi, jaden mandat przypa- 
da na 84000 mieszkańców, na Siąsku przecię- 
tnie jaż 50 do 51000 mieszkańców reprezento- 
wanych będzie w Radzie państwa przez jedne- 
go posła. Krzyczącą natomiast niesprawie- 
dliwoścą jest rozdział mandatów między trzy 
zamieszkujące kraj ten narodowości. We- 
| äg rządowej statystyki mieszka na Śiąsku: 


| — Żeby to parobek z dziewką, ale to gospo- 
darz, ociec dzieciom i wójt! 


mandatów. Jeszcze niekorzystniej przedstawia 


się podział ten dla nas, gdy weźmiemy w ra- 
chubę poszczególne okręgi wyborcze. 
W okręgach niemieckich przypada: 


| a) w miejskich: 


) w Opawie 1 poseł na 25400 mieszk. 
2) „ Karniowie a 47.900  _ 
3) „ Cieszynie À 42600 , 
4) „ Bielsku x 27.600 ,„ 


b) w wiejskich: 


1) w Frywałdzie 1 poseł na 46.200 mieszk. 
| 2) „ Brantalu s 32300 „ 

3) „ Witkowie å 23800 , 

4) „ Karniowie 5 28,700 ,» 


Natomiast w czeskich okręgach: 

1) w Opawie (wiejskim) i poseł pa 53 900 m. 
2) we Frydkn s 82.600 „ 
W polskich zaś okręgach: 

1) W Cieszynie, 


Jabłonkowie 1 poseł na 68.000 mieszk. 


2) W Bielskn, 

Stremieniu, 

Skoczowie 5 40.000 , 
3) W Frysztacja, 

Boguminie m 84000  , 


Polacy i Czesi pokrzywdzeni więc zostali co 
najmniej o dwa mandaty na korzyść Niemców. 
A przecież na Śląsku o niższości kaitu 
ralnej ladności polskiej nie możs chyba być 
mowy! Niesprawiedliwy ten podział osiągnięto 
w ten sposób, że mniejsze miasta o przeważnie 
polskiej lndności połączone zostały z większemi 
niemieckiemi, celem utworzenia okręgów nie- 
mieckich. I tu więc musi być przeprowadzona 
zmiana podziałn mandatów na korzyść ludności 
polskiej, 


Koregpondoncya „Kowai Reformy". 


Poznań, 27 latego. 
(Jeszcze okóinik arcybiskupa, — Jego skutki. — Ode- 
zwa pozłiów centrewych. — Walne zgromadzonia. — 
nie dano). 
Sprawa znanego okólnika arcybisknpa Sta- 


B= berlińskiu. — Nowa ofiara, — Amnestyi 


iige dogmaty-!hlewskiego przeciwko udziałowi ksieży w dzia- 
|łainości Towarzystwa „Simz“ ZAWSZ JESZ 
zamieszeza irformacyę, żej 


zajmuje u nas opinię publiczną. Dysknsyę o tym 
okólniku, która słabła powoli, ożywiło znów o- 
świadczenie, wydane w tej sprawie przez głó- 
wny zarząd „Straży*. Było to oświadczenie 
bardzo dyplomatyczne, usiłowała wzbndzić mnie- 
manie, że i zarząd „Straży“ mie godzi się na 
wystąpienie ks. arcybiskupa, z drugiej atoli 
strony widocznem było, że głównym jego celem 
jest zasłonięcie arcybiskupa przed dalszemi za- 
rzutami i atakami. Zdaje się też, że i zarząd 
„Straży“ mie bardzo się tem oświadczeniem 
przysłnżył sprawie, za którą walczy. Na wiecu 
w Wiidze pod Poznaniem, odbytym przed kilku 
dniami, jeden z uczestników ostro je skrytyko- 
wał i podniósł przeciwko zarządowi „Straży“ 
zarzut, że nprawia względem arcybiskupa tak: 
tykę ugodową i tem popiera jego politykę. — 
Twierdzeniu temu zaprzeczył stanowczo członek 
zarządu „Straży“, p. Karol Rzepecki. Z ust 
jego dowiedziano się takża, że okólnik arcybi- 
skupi nie znalazł wśród duchowieństwa wielko: 
polskiego posłuchu, jakiego się zapewne po nim 
spodziewano w pałacu arcybisknpim. Z dziesię- 
cin księży bowiem. którzy zajmowali urzędy 
„Starostów* „Straży“, to jest komisarzy okrę- 


| — Jeszczeby! kobieta, kiej łania, że nie- 


wiada, czy nalazłby Śliczniejszą w jakim dwo- 


Stablewskiego zapewne nie bardzo miły, uspo- 
koił nieco nasze społeczeństwo. 

Tymczasem kwestya stosunku duchowieństwa 
do wspólnej polskiej akeyi narodowej stała sie 
znów wprost piekącą na Śląsku. Sprawiła to 
odezwa posłów centrowych z tej dzielnicy, wy- 
dana przad tygodniem. Posłowie ci zwracają 
sią w niej do polskiego ladu śląskiego z napo- 
mnieniem, aby pamiętał zawsze o swej przyna- 
leżności do państwa pruskiego i opierał się 
wszelkim dążnościom „wielkopolskim* — co w 
języku kakaty znaczy dażnaściom narodowo: 
polskim. Dalej apelaje odezwa do kleru górno- 
śląskiego, ażeby w dalszej walce na Śląsku stał 
wiernie po stronie centrum, to znaczy po stro- 
nie niemieckiej. Odezwy tej nie podpisało 
tylko dwóch centrowych posłów śląskich, sę- 
dziwy major Szmula i świeżo wybrany w okrę 
gu opolskim do Sejmu pruskiego ks. proboszcz 
Abramski. Pierwszy oświadczył, że nie podpi- 
suja jej diatego, ponieważ, jako człowiek 77-le- 
tni, nadał już kanóydować nie będzie. Wyraż- 
niej określił swoje stanowisko ks. Abramski, 
Ogłasza on, że uważa walkę na Sląsku między 
Polakami a Niemcami za walkę rasową, wo- 
bec tego zaś jest zdania, iż księża nie powinni 
stać na czele ani po jednej ani po drugiej stro- 
nie, iecz pozostawić to innym obywatelom. Mię- 
dzy podpisanymi pod odezwą jest natomiast po- 
seł Strzoda, którego czasu swego „Katolik 
wysunął na stanowisko poselskie. jako Polaka. 
Jaż to „Katolik* nie miał szczęścia ze swymi 
kandydatami poselskimi, 

Jak inaczej być nie mogło, odezwa ta wy- 
wołała między prasą polską a niemiecką żywą 
polemikę, w której po obn stropach padają ostre 
słowa i groźby. Nie ulega też wątpliwości, że 
najbliższa walka wyborcza na Śląsku stanie się 
już nie w jednym lub w dwóch okręgach, lecz 
we wszystkich walką naprawdę rasową, 
a bardzo zaciętą. Jeżeli dnchowieństwo śląskie 
pójdzie za głosem posłów centrowych, o czem, 
o ile dotyczy to ogromnej jego większości, wąte 
pić nie można, rozbrat między polskim ludem 
a księżmi jeszcze się pogłębi. 

Koniec lutego i marzec jest m nas porą do- 
rocznych walnych zgromadzeń ważnych organi- 
zacyj narodowych, społecznych i ekonomicznych. 
Dotychczas odbyło się w Poznaniu walne zgro- 
madzenie centralneyo Towarzystwa rolpiczego i 
Kółek rolniczych Pierwsze wykazało, że pozo- 
stało nam szeregi ziemian ożywia duch dobry, 
zgromadzenie Kółes rolniczych, że włościaństwo 
nasze puzłyguie dalai bardzo pomsślnie w każ 
dym kierunku. Ze sprawozdań roczńych Bankā 
przemysłowców w Poznania i Spółki parcelacyj- 
nej dowiedzieliśmy się, że i te dwie ważne in- 
stytncye poszczycić się mogą, mimo walki z boj- 
kotem niemieckim, stałym, bardzo korzystnym 
rozwojem. 

Wobec uroczystości dworskich w Berlinie — 
srebrnych godów cesarza Wilhelma i ślabn jago 
drugiego syna, — społeczeństwo nasze zachowało 
się zupełuie obojętnie. W kilka tylko miejsco- 
wościach powiodło się władzom groźbą lub pod- 
stępem wciągnąć polskie towarzystwa do urzą- 
dzanych obchodów, co, o ilə to możliwe, ostro 
skarciła nasza prasa. W takich razach niestety 
prasa nie może należycie wypowiadać swej opi- 
nii, bo nie łatwiejszego, jak narazić się przy- 
tem na proces o obrazę majestatu, Ofiarą uro- 
czystości berlińskich padło niestety 12-letnie 
chłopię polskie, syn obywatela inowrocławskie-' 
go, p, Ozłowskiego. Dopuścił się on rze- 
komo w gimnazynin obrazy majestatu i za to 
wydalono go ze szkoły. Mały ten patryota zam- 
knął sobie tem drogę do wszystkich Średnich i 
wyższych szkół niemieckich i zapewne zmuszo- 
ny będzia szukać nauki za granicą. 


— Chłop za nią nie stanie się upomnieć, 
ani kto drugi, to ja bronił tede... A będę, psia- 


— A Boryna ze śmiercią się mocuje, wody |rze: ledwie spojrzy na człowieka, a już ciągotki krew, i niech jeszcze usłyszę złe słowo, pięści 


mu nie ma kto podać, a ta.. © 
— Jabym ją ze wsi wyświeciła! jabym ścier- 


biorą. s i 
— Miód nie kobieta, nia dziwno mi też, co 


wą rózgami pod kościołem siekła! — zaczęła | Antek Boryna... 


znowu wrzeszczeć Kozłowa. 


— Dajta spokój, chłopaki! Gulbasiak łże je- 


— Cicho, Magda! zgorszenie samo krzyczy; |dno, Kozłowa drugie, a baby przez zazdrość 
co tu dodawać? — uspokajały ją kobiety, zała- | jeszcze dokładają, zaś po prawdzie to niewia- 


mując ręce. 

— A kaj się Dominikowa zadziała? 

— Z rozmysłem ją w mieście ostawili, bych 
nie przeszkadzała... 

— Jezn, strach pomyśleć, co się wyprawia 
jteraz na świecie! 

— Taki grzech, takie zgorszenie, dyć wstyd 
na całą wiss padnie! 

-— Jagna sią ta osławy nie boja, jutro goto 
wa tu samo robić. 

Wyrzekali po chałnpuch, załamując ręce, że 
jaż z tej zgrozy i oburzenia: co miętaze kobiety 
piakaży, spodziewając sią kary srogiej od Boge 
na wszystkich ludzi Cała wieś się trzęsła od 
gadań i lamentów. 

Tylko jedne chłopaki, co się były zeszły na 
most, wzięły Golbasiaka rozpytywać podrobno 
i prześmiewały się z całej historyi. 

— To ci kokot z wójta, no! to chwat! — 
śmiał sią Wachnik Adam. 

— QOdpokataje jeszcze za ta jamory: kobieta 
łeb mu obedrze! 

— I z pół rokn nie przypości do siebie. 

— Po Jagnasi, to i nie śpieszno mu będzie do 
swojej. 

— Psiachmać, la Tazny każdenby się ważył 
na wezystko... 


(d"mo jak było.. Na niejedną pyskują, choć 
najpoczciwsza — zaczął mówić Mateusz jakimś 
smutnym i wielce strapionym głosem, ale nie 
skończył, gdyż się zjawił między niemi Grzeia, 
wójtów brat. 

— Cóż? Pietr śpią jeszcze” — pytali cie: 
kawsi. 

— Brat mój rodzony, ale kto tak robi, 
psem mi jest od dzisiaj! Ale ta ścierwa wszy- 
stkiemu winowata! — wybuchnął wściekłością. 

— A nieprawda! -— wrzasnął naraz Pie- 
trek, parobek Borynów, przedzierając się z pię- 
ściami do Grzeli: — którem tak szczeka, łże 
jak pies! 

Zdumieli się tą niespodzianą obrons, a on, 
wytrząchając pięściami, krzyczał: 

— Wójt jeno winien! To ona mu korale 
zwoziła? ona go do karczmy ciągała? ona po 
całych nocach w sadzie warowała, so? Dobrze 
wiem, jak przyniewalał i kusił! A może i ja- 
kich kropli jej zadał, by mu się nie oparła! 

— Obrońca zapowietrzcny! Nie ciep się tak, 
bo obertelek zgebisz! 

— Dowie się, co ją bronisz, to ci zasługi 
podniesie, 

— Albo jakie portki po Macieju ochfiaruje! 

Aż się pokładali za ámiechów i przakpiwań. 


nie pożałuję.. Pyskacze jachy, kieby się to 
przytrafiło z którego siostrą albo kobietą, toby 
mordy stulili! 

— Zawrzyj i ty pysk, parobie jeden! nie 
twoja sprawa, pilnuj se końskich ogonów! — 
gruchnął na niego Stacho Płoszka. 

— I bacz, byś czego przódzi nie oberwał! — 
dodał Wachnik. 

— A od gospodarzy Ci zasie, kołtunie je- 
den! — dorzucił jeszcze któryś na odchodne. 

— Gospodarze parszywe, dziedzice ścierwy! 
Ja służę, ale kryjemo ćwiartek nię wynoszę do 
żyda, ni z komory niczegój nie porywam! Je- 
szcze me nie znacie! — krzyczał za odchodzą- 
cemi dość Śpiesznie, bo jakoś nijako się im zro- 
biło, że nie odzywając się już na jego wrzaski, 
porozchodzili się po chałupach. 

Wieczór się już był zrobił, jeno że jakiś wie- 
trzny i dziwnie jasny, dawno bowiem było po 
zachodzie, a na niebie jeszcze leżały szerokie 
zatoki zórz krwawych, kieby mrowiska poroz- 
rywane, i wzbierały zwolna wielgachne /chma- 
rzyska. Jakiś niepokój rozwiewał się nad świa- 
tem, wiater pohukiwał wysoko, że tylko co naj- 
wyższe drzewa szarpały Się wierzchołkami, pta- 
ki jakieś z wrzaskiem przeciągały niedojrzune, 
gęsi też niewiada czemu, krzyczały po obej- 
ściach, a psy ujadały kiej wściekłe, wybiegając 
aż na pola. Zaś w chałapach też było podob- „ 
nie, bo po kolacyi nikto w izbach nie ostał, ni 
na progach siadał, jak zwyczajnie: wszyscy do 
sąsiadów szli. kupiąc sie przed opłotkami a z ci- 
cha poredzając. (C 4 m 
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Przykre bardzo w Niemczech wywołało wra- 
żenie, że Wilheim II „nie raczył“ i przy tej 
sposobności ogłosić amnestyi dla połitycznych 
przestępców, którą zalecał podobno nawet mi- 
nister sprawiedliwości. Biedni nasi więźniowie 
nie odzyskają więc wolności przed upływem 
kary, na którą ich skazano. 


Krakowskie Towarzystwo demokra- 
tyczne o reformie wyborczej. 


Rządowym projektem reformy wyborczej xajmo- 
wało się na odbytem wczoraj zebraniu, w którem 
wzięła udział znaczna liczba członków, krakowskie 
Towarzystwo demokratyczne. Zagajając zebranie za- 
znaczył prezes, p. Klemensłewicz, że konie- 
cznem jest, ażeby Towarzystwo zajęło stanowisko 
wobec projektu, poczem udzielił głoan posłowi Pe 
telenzowi, który wraz x posłem Roiterem podjął 
się referatu o projekcie. 

Poseł Petelensz podniósł na wstępie, że pro- 
jekt rządowy uwzględnia wszystkie niemal 
postulaty, zawarte w uchwale grud- 
niowej Towarzystwa demokratyczne- 
go I wydanej następnie odezwie, zwła- 
szcza zaš postulaty równości, bezpośrednieści, po- 
wszechności i tajności głosowania. Ma on ateli je- 
dnę wielką wadę, mianowicie, że zbudowany został 
na podstawie zasady utrzymania stanu posiadania 
Niemców. Gdyby rrąd nie był się trzymał tej sa- 
sady, projekt przedstawiałby się inaczej, w takim 
atoli razie z góry trzebaby go uważać za pogrze- 
bany. Z drnglej znów strony rząd zerwał także 
z uroszczeniami Niemców, w ustępstwach uwoich 
nie poannął się po sa ich stan posiadania I z 30 
nowych mandatów do [zby poselskiej nie 
przyznał im żadnego. Mowca omawiał następnie 
sprawę rozdziału mandatów I zastosowaną przytem 
zasadę uwzględniania nietylko liczby lud 
ności poszczególnych krajów, lecz także Ich 
siły podatkowej, stopnia kultoralnego i sna- 
czenia historycznego. Gdyby wchodziła w rachubę 
wyłącznie liczba ludności, Grailcya powinnaby otrzy 
mać 129 mandatów. O takiej liczbie naturalnie ani 
marzyć nie można. Natomiast według siły podatko- 
wej Galicyi miałaby prawo jedynie do 60 manda. 
tów. Biorąc xa podstawę średnicę między obu temi 
warunkami, przypaść powinno na Galicyę 94 man- 
daty. Przyznając jej tylko 83 mandatów, rząd dał 
jej więc o 6 mniej, niż jej się naieżało na tej 
podstawie, Czechom zaś więcej, zamiast bowiem 
113. dano im 118, takuamo Dalmacyi i innym kra- 
jom Mniej mandatów, niż powinna była otrzymać, 
według ludności i wydatności podatkowej, otrzy- 
maia Austrya Niższa, bo zamiast 92 tylko 55. — 
Z drugiej znów strony uwzględniono postnlat Koła, 
mający na celu zabezpieczenie mniejszości polskich 
w Galicyi wschodniej przez zaprowadzenie propor- 
cyonalnego systemu wyborczego. 

Projekt rządowy — wywodził mówca dalej — 
z wyjątkiem Słowieńców, których najsprawied!lwiej 
obdarzył. nikogo nie zadowolił, lecz to właśnie jest 
„paunctam saliens* całej sprawy. Tu bowiem będzie 
można nawiązać nsiłowania Bempromisowe. Alowca 
scharakteryzował następnie po kolei stanowisko po- 
szczególnych stronnictw wobec ustawy, przyczem 
obszerniej mówił o Weszechniemcach i pokrewnych 
im dachem i dążnościami żywiołach w Innych nia: 
mieckich utrounictwach. Co się tyczy stanowiska 
rządu, to ma on, jak się zdaje, rzeczywiście sącz6- 
ry zamiar utrzymania zasady równości i powszech- 
ności oraz innych dwóch przymiotników prawa 
głosowania. Od tej zasady nie odstąpi zwłaszcza 
baron Guutsch natomiast inne kwestye pozustawi 
Izbie, porozumienia się stronnictw między sobą, — 
Droga do targu o mandaty jest w każdym rasie 
otwarta. Gaatsch dał do paznania, Że pragnąłby 
porozdinienia s Kołem roisktem Dla niego to 
w nlemałej mierzą połączył a projektem reformy żą- 
daną przez Koło zmiauę regalamina laby. Uzyaka' 
nie większej ilości mandatów dla Gallcyt jest więc 
możliwe, naturalnie, nie IL8 lub więcej. I o to 
Koło starać się powinno 

Drugl referent, poseł Rotter, rozpoczął od cha- 
takierystyki jawnych 1 skrytych wrogów reformy, 
na których czele w prasie kroczy z jednej strony 
„Csaa”*, z drugiej „Słowo Pulskla*. Jeden z prze- 
ctwników reformy straszy ogół polski widmem rez- 
panoszania się Żywiołów radykalnych, do których 
zalicza nawst „klerykałów*, drugi zwycięzcwem Ru- 
sinów, którzy rzekomo mogą zagarnąć 34 do 36 
mandatów. W „Poin. Correspondenz“ pewien czło- 
mek prezydyum Koła straszy także Niemców zxspo 
wiedzią, że nie 205 lecz tylko 180 mandatów po: 
siadać będą, bo reszta przypadnie socyallstom. — 
Przypomina to dawniejsze grożby xa strony po!- 
skiej pod adresem Niemców, iż w rasie zaprowa 
dzenia powszechnego prawa głosowania parlament 
zaladni się „barbarzyńcami* z Galicyl. W o- 
pozycyłi przeciwko reformie walczą o lepsze perfi- 
dya z naiwnością. Przsdewazystkiem atoli nuiłoje 
się zaprzepaścić cały projakt przez stawianie prze- 
sadnych pretensyj co do liczby mandatów, przyczem 
stosuje się jeszcze podwójną miarę. Żądając, aby 
przy wyznaczenia mandatów dla Galicyt brano w 
rachubę jedynie liczbę jej Indności, przyznano jej 
zatem 1239 mandatów, wymaga się równocześnie, 
aby przy rozdzisłe mandatów tych w Ualiczi aa 
mej między ludność polską a ruską uwzględnione 
wyższość kuitura!lną ! ekonomiczną Polaków. Tata 


20'2 procent. Nie wyklucza to bynzjmniej, że da 
slę uzyskać jeszcze więcej. Krajem, który ró- 
wnłież miałby prawo do większej liczby mandatów, 
jest przedewszystkiem Austrya Niższa wraz 
z Wledniem. Miasto to w porównaniu z Pra- 
£4 rzeczywiście zostało pokrzywdzone — otrzymało 
bowiem, jakkolwiek liczy cztery razy tyle wle- 
szkańców, co Praga, 28 mandatów, podczas gdy 
Pradze przyznana 14. W ten sposób będzie można 
uzyskać poparcie dla naszego żądania. 
Aby to jadnakże osięgnąć, Koło radykalnie zmienić 
muzi swoje stanowisko, musi odstąpić od zasadni: 
czej opozycyi, okazać dobrąwolę do kompro misa. 
Należy liczyć się i z tem, że rząd nie odstą- 
pi od projektu, że jeśli Gautsch apadnie, za- 
danie jego podejmie ktoś inny, z którym tru- 
dnlej będzie dojść do porozumienia, niż z obe- 
cnym gabinetem, jeśli wogóle uzyskanie czegoś 
więcej, niż to, co dziś nam dają, będzie wówczas 
możliwe. Po tem, co stało się na Węgrzech, trzebs 
brać w rachubę także możliwość, Że nowa natawa 
wyborcza wprost narsaconą nam być może, Wszy- 
srko więc zależy od Koła. Mowca proponuje w koń- 
cu przyjęcia dotyczącej rezolacyi. 

Nad rezołucyą tą wywiązała się dłaższa dysku- 
sya, w której zablerali głos pp: adwokat G er- 
tler, prof. Bajwid, adwokat Pisiewicz, re 
daktor Konopiński, Jngendfein i iani, — 
Zebranie przyjęło w końca rezolucyę, przedłożoną 
przez posła Rottera, z nieznacznemi poprawkami 
w następującem brzmienia: 

„Trwając przy zasadach wyborczych, zawartych 
w swej odezwie z dnia 30 grudnia 1905, a więc 
przy zasadach powszechnego, równego, tajnego i bez 
pośredniego głosowania, Polskie Towarzystwo demo- 
kratyeene uważa jednakże wniesiony przez rząd 
projekt reformy wyborczej do Rady państwa pod 
wielu względami sa wadiiwy i nieodpowiadający 
potrzebom naszego Krajn. 

„Wobec zbyt małej ilości (88) mandatów gali- 
cyjskich wogóle, interesa kraju naszego już z góry 
aą zagrożone. Za szczapła w obrębie powyżnzej li 
czby ilość mandatów polskich zagraża polskim inte- 
resom narodowym. Stanowczo zawała liczba repre- 
zentantów miast, zagraża interesom kalturalaym 
i ekonomicznym tych ognisk naszej pracy narodo- 
wej i społecznej. 

„Jest zatem obowiązkiem polskich posłów demo 
kratycznych prsez energiczne i celu świadome dzia- 
łanie, dążyć do stosownej zmiany wniesionego pro 
jektn rządowego*. 

W dalszej dyskusyl radca Nlemsta poruszęł 
kwestyę wyodrębnienia Galicyi — na co odpowie- 
dzieli pp. redaktor Konopińaki i posał Pete- 
lens. Pierwssy zcharakteryzował prsytem postępo- 
wanie rozmaitych organów prasy w sprawie refor- 
my, a połowie Rotter i Petelenz odpowia- 
dali na inne stawiane pytania, poczem przewodni- 
czący zamknął obrady. 


Z walki o reformę wyborczą. 


(Wiec 30 misst we Lwowie. — Krwawe zajście w Ladz- 
kiem. — Wiece i zgromadzenia. — Z Rop.zyckiej Ra- 
dy powiatowej). 

Wiec 30 miast. Preaydynm magiatratu m. Prze- 
myślą rozesłało następującą odezwę: 

Wniesiony prsez rząd projekt reformy wyborczej 
do Rady państwa, wprowadzając zasadę wyborów 
powszechnych, równych, bezpośredaich i tajnych, 
przydziela naszemu krajowi, a w szczególności na- 
szym miastom, zbyt szczopłą liczbę mandatów. Do- 
tychczaa Galicya miała 78 mandatów; sbecnie po- 
większając ogólną liczbę posłów do 455, projekt 
przydzieia Galicyl tylko 88 mandatów, podczas gdy 
Czechy otrsymoją 118, Morawy 44, a mały sto- 
apnEOWO kraj, Austrya niższa wraz z Wiedniem 
55 mandatów; dla miast galicyjskich projekt prze- 
zoacza 18 mandatów, z czego przypada dla Lwowa 
4, dla Krakowa 3, dla wazystkich zresstą miast 
Galicyi pozostaje tylko 11, podczas gdy sèm Wie- 
deń dos'zje 28 mandatów, miasta czeskie dostają 
55 mandatów, miasta morawskie 19 mandatów, — 
Jest to ciężka krzywda, której nie możemy Żadną 
miarą dopościć, przeciw której musimy się wazal- 
kiemi siłami bronić. Solidarna akcya jest konieczną, 
a pośpiech wskazany, bo pierwsze czytanie proje- 
kta naanaczono już na 6 marca. Ażeby więc pro 
jekt reformy wyborczej omówić ze stanowiska miant 
sformułować nasze żądania tak co do zasad refor- 
my, jak co do szazad mandatów, przeznaczonych dis 
naszego kraju i pojedyńczych okręgów wyborczych, 
w szczególności d!a miast I co do sposoba ich ngra- 
powania i natalić aposób koniecznej akcyi obronnej, 
zwołuję wiec 30 miast na niedzielę 4 
marca b. r. godz. 10 przed południem w sali 
ratuszowej we Lwowie. Zapraszając Wiel- 
możnego Pana do wzięcia udziału, zarazem proszę 
o zapoznanie sią z projektem reformy I zwracam 
uwagę, że udział posłów miejskich w wiecu byłby 
bardzo pożądanym i proszę, jeśli to Wielm. Pan 
usna za możebne, abyś posła swego miasta na wiec 
zaprosił, Przemyśl 26 lutego 1906 Doliński. 

Krwawe zajścia w Niźniowie. Biuro korespon 
dencyjne rosesłało następujące urzędowe przed- 
stawienie rzeczy: 

Niźniów, 28 lutego. „Wskatek poniedztałko- 
wych zabarzeń w Niżulowie zarządził przybyły na- 
tychmiast na miejsce sędzia śledczy aresatowanie 
15 włościan w gminie Ladzkie, w powiecie bacza- 


dwojaka miara jaat niemożliwą. Kto żąda dla Ga-|ckim. Aresztowanie przeprowadziła Żandarmerya w 


licyl tylko odpowiednie do jej liczby luduosci 
129 mandatów, powinien się też zgodzić na to, aby 
na tej samej podstawle przyznano odpowiedni pro- 
cent, a więc 54 — Rusinom. Natomiast zado- 
wałając sią mniejszą liczbą maudatów, odpowiednie 
do średnicy między licabą ludności a stopniem 
kaltaralnym, zysknjomy prawo, aby miarę tę 
zastosowano także w obrębie Galicyi, to jes 
pregzzano Polakom odpowiednio wyższy pro- 
cent mandatów, niż Rusinom. O tem, ażeby lu 
dność ruska zdobyć miała od razu więcej manda- 
tów, niż jej przyxnano, ani mowy nie ma; leplej 
zaś posiadać s mniejszej liczby trzy czwarta, niż 
z większej nieco więcej niż połowę. 

Okreżliwzzy szczegółowo rozmaite machinacye i 
rodzaje taktyki przeciwników reformy, oparowanie 
kwastyą wyodrębnienia Gallcyl, | praktyki przy 
wyborach, mowca dachodzi do wnłasuka. ża liczba 
88 mandatów dla Galicyl jost w każdym razlo za 
mała, bo o 6 mniejsza niż przypadać jej powinao 
w udziale wedłog kombinacy! liczby Iudności ze 
siią podatkową. Mowca przypuszcza też, że pomno- 
żenie tej liczby conajmniej o 7 mandatów będzie 
możliwe. Można to będzie osiągnąć Drzez pomnoże- 
nie ogólnej liczby mandatów na 462, ewentualnie, 
<nuwzględniając taksamo ałaszne Żądania innych kra 
jów, na 469. Obecnie przyznano nam 194 procent 
mandstów, przy pomrożeniu ich na 95. a ogólnej 
liczby na 462, stosunek ten wynosić będzie 205 
proceut, a przy pomnożeniu mandatów na 469 — | 


asystencyi piatonu piechoty. Podczas konwojowania 
aresztowanych, tłam, złożony z okało sześciuset lu- 
dzi, napadł na Żandarmeryę | wojsko, 
które z początku broniło się bagnetami. Gdy to nie 
pomoglo i napastnicy przeszli do czynnego natarcia 
na wojsko, dzł komendant plutcnu rozkaz strzela 
nia. Oprócz 6 zabitych, o czem doniósł poprze 
dni telegram, kilkausście osób odn!osło rary, Pod 
czas starcia odsło się aresztowanym ujść 

„Do Niżniowa wydclegowało prezydyum ząła wyż 
szego celem przeprowadzenie śledztwa aądowege 
radcę krajowego Piskoznba ze Stanisławowa. Ste- 
rosta Popiel zostaje nadal w Niżałowie, gdzie wsmo- 
ceniono asystencyę wojska do siły 1 batalionu pie- 
choty. Sędzia śledczy sarządził aresztowanie ka. 
Korostyla, gracko - katolickiego kKooperatora w 
Niżniowie, którego wystąpienie na poniedziałkowym 
wiecu w Niżulowia wywołało rozruchy. Za zbiegły- 
mł aresztowanymi zarządzoco energiczne poszuki 
wania. Zarówno przy ponłedziałkowych, jak I wczo 
rejszych rozrucbach występowali na pierwszy plan 
członkowie stowarzyszeń Biczowych. W Niżniowie 
panował wczoraj spokój“. 

W świetle doniesień ruskich dzienników 
podczas wiecu poniadziałkowego w Niżniowie ża 
dnych zaburzeń nie było. Jak donosi „Diło*, od- 
bywał się w Niżnłowie wiec ruski przy udziale 
około 10.000 ludu. Po referacie p. F. Oleśnickiego 
ze Stanisiawowa, sażądał głosu sekratara wydziała 
powiatowego z Tłumacza, 


| 
NOWA REFORMA, 


berent osławionego tamt. byłego starosty Swobody. 
Tenże Walewski już podczas referatu miał azturkać 
pod stołem kotisarza rządowego dr Dunikowskiego, 
aby przerywał mową referenta. To też komisarz 
roawiązał zaraz wiec, gdy ind nie chciał? dopuścić 
do głosu Walewskiego. Podniósł ałę krzyk, komi- 
sars skrył się do chaty. Zgromadzeni rozeszli się 
spokojnie do domów. 

W Zaleszczykach odbył się 27 lutego wiec 
połski pod przewodnictwem p. Tadeusza Cień: 
skiego. Przemawiali pp. Demiańczuk, Sadzewicz, 
poseł Chamiec, Niewiadomski, Gruszecki, Skulski, 
Miarczyń-ki. Barmistrz miasta Zaleszczyk dr Blat- 
reich, imieniem 1fleszkańców wyznania mojżeszowe- 
go, zgłosił rezolacyę, w której założono protest, 
Żeby żydów uważano jako odrębne społeczeństwo 
lub narodowość, gdyż są i chcą być Polakami moj- 
żŻeszowego wyznania, Zgromadzenie uchwaliło wy» 
słać depeszę do Gautscha, do prezesa Koła polskie- 
go hr. Dzieduszyckiego 1 prezesa klubu roskiego 
Romańczuka z żąłani*m większej liczby mandatów 
dla Ga'icyi i sprawiedliwego uwzględnienia mniej- 
szości narodowych i rozszerzenia autonomicznych 
praw Galicyi. 

Z Ropczyc od prezesa Rady powiatowej p. L. 
Dolińskiego otrzymtjemy list zaprzeczający donie- 
Bieniu, jakoby konserwatyści zdekompietowali po- 
siedzen'e Rady powiatowej, nie chcąc dopuścić do 
uchwalenia wniosku o czteroprzmiotnikowe prawo 
głosowania, którego wniesienie zapowiedzieli ludow- 
cy, członkowie Rady. Radcy włościsńscy nie zapo- 
wiedzieli ani nie zgłosili takiego wniosku a posie- 
dzenie zostało zamknięte dopiero po wyczerpaniu 
porządku dziennego. 


Z życia Polaków w Paryżu. 


Paryż, 27 lutego. 
(Obchody rocznicy powstania styczniowego. — Skł:dki 
na ofiary w Warszawie. — Źniwo śmierci. — 8 p Flo 
rentyn Trawiński. — Jego żywot — 8. p. Napieralski 
i Kosiorowssi ) 

[=] Kronika moja obejmoje dłaższy okres czazu. 
czekałsm bowiem na zebranie większej wiązanki 
wiadomości, któremi wypełnićby można osobny ar 
tykauł Wiadomości tych jest obecnie stosunkoao 
niewiele, tutejsza bowiem kolonia polska nie jest 
liczną i nie odgrywa dawnej roli w życiu narodo- 
wem. Zaznaczałem to jaż nierss obszernie i dzisiaj 
poprzestaję na krótkiej uwadze. 

Na pierwszem miejscn nie tylko ze względu na 
chronologię wspomnieć należy o obchodzie racznicy 
powstania styczniowego. W kościele Asumpcyoni- 
stów odbyło się nroczyste nabożeństwo żałobne sa 
dusze poległych w r. 1863, odprawione przez ka- 
nonika, ks. Postawkę. U stóp ołtarza ustawili się 
Sokoli ze sveim sziandarem. Kapelan Szkoły poi- 
skiej, ks. Tański, wygłosił kazanie patryotyczne. 
które do głębi wzrurzyło ałachaczów, Po nabożeń- 
stwie urządzono składkę na rzecz ofiar w Warsza- 
wie i zebrano 96 franków. Ogół składek na ten cel, 
zebranych przez redakcyę „Balletin Polenaia*, wy- 
nosi przeszło 500 franków. 

W sali Swobody z inicyatywy paryskiej grupy 
Zwiąska wychodźtwa polskiego odbył się obchód ro- 
cznicy powstania styczniowego przy współudziale 
około 70 uczestników, Zaga!ł pouiedze le p. W. 
Gasztowtt, który mówił o położeniu obecnem w Kró 
łestwie Polskiem. Następnie przemawiał p. Wiśniew- 
ski, roztrząsając wypadzi ostatniej doby w ziemiach 
polekich i stanowisko młodzieży polsklej wobec nich. 
Po odśpiewaniu pleśni patryctyecsnych zabrał głos 
dr Lawenkard, a wreszcie p. W. Sobleski, młody 
historyk, przebywający dła studyów w Paryża, któ- 
ry dał rzut cka na różnice pomiędzy obecnem po- 
łożeniem w Polsca a, pgłożeniem w r. 1863 i wy- 
razi przzkońanić, ż9 mam asówita pomyślniejsza 
przyszłość. 

Z odznaczeń roku bieżącego dostała się pewna 
liczba Polakom. I tak kawalerami legli honorowej 
avatali zamianowani: p. Wiśniewski, nrzędnik mini- 
starstwa wojny, tudzież Karol Kowalski, Inżynier 
kole! Paryż- Lugdna - Morze Sródziemne. Oficerami 
Akademii zostali zamianowani: dr Jacowski, lekarz 
w Beaumont-6n-Gatinais; pani Petit, z domu Pie 
truszyńska, nauczyclalka muzyki w Paryża, tudzież 
pani Pilińska, nauczycielka malarstwa w Paryża. 
Oficerami „de 1' Instraction* zostali pp.: Czpryac 
Godebski, rzeżbiarz | dr Ratyński, lekarz w Pa- 
ryżu. 

Smierć obfite zebrała Żniwo w roku błeżącym. 
Dalia 7 b. m. zmarł tataj w 56 roka życia ś, p. 
Fłorentyn Trawińs;ki, szef sekretaryatu mu- 
zeów narodowych, lacreat Instytutu, kawaler legii 
honorowej. Urodzony w Królestwie, skąd po wy- 
padkach ostatniego powstania narodowego schronił 
się wraz z rodzicami d» Krakowa, uczęszczał tam 
do gimnazyum św. Anny, Po śmierci rodziców zna- 
laz? się w Paryżu i tutaj nczęssczał do Sskoły 
polskiej na Batignolles. Nauki ukończył w liceam 
Bonapartego. 

Zdolny, pracowity, ujmojący w obejściu, zawrócił 
na siebie uwagę wieła przyjaznych narodowi na- 
azomu osobistości z paryskiego świata urzędniczego. 
Szybko przebiegał sz'zoble karyery, aż wreszcie 
sana! na stanowisku wpływowem, ale i odpowie- 
działnem szefa sekretaryatu w miristerstwie sztok 
pięknych i zamieszkał w murach instytacyl, której 
był duszą i stróżem przez długie lata, Tą instyta- 
cyą było ałynne muzeum Luwru. Miłośnicy sztuki 
anają treściwy i sumiennie opracowany „Przewo- 
daik po Lawrze* Trawińskiege, jak świat naukowy 
zajmował sią nierzadko jego rozprawsini x dziejów 
sztuki, tudzież przekładzmi dzieł angielskich i nie- 
mieckich z tej dziedziny, za które zmarłemu przy- 
znał Instytut kilka nagród. 

Sprawamł Polski zmerły zawsze gorąco się sej 

mował. Listy x kraju, zwłaszcza od p. T. Grabow- 
skiego, docenta unlwersytatu Jagiellońskiego, budziły 
w nim Żywy interes. Tęasknił za krajem, który 
znał mało, i przynajmniej eyna, nrzędnika w je- 
doym z banków tutejszych, wysyłał tam, dokąd jo- 
Í chać nie pozwalało mu zdrowie, podkopywane cią- 
gta chorobą. Literatnrą rawodową zawsze zajmował 
się szczerze. Napisał o niej szereg artykułów, które 
zostały umieszczone w „Grande Eacyclopedie*, wy- 
danej z końcem ubiegłego wleku. Przetłómaczył tak- 
że kiliia utworów Sienkiewicza i Bałuckiego. 

W jego wytwornych salonach znajdował każdy 
Polak uprzejme przyjęcie, zschownjąc dla gospoda- 
rza wspomnianie, pełne szacunku. Zmarły był czło- 
wiekiem zacnym i wiernym synem kraju. 

W Pout-Audenrar zmarł dr Napieralski, wychodź- 
ica z r. 1863, a w Argenteui! G. J. Koziorowski. 


HI ror a. 
Kraków, 1 marca. 


Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych merzczan widzieliśmy włościan 
Walewski, niedawny ad-|w Krakowie. Na premiun dla członków za rok|Z wiosną urządza Koło cały azereg odczytów z za- 


1906 wybrała dyrekcya głośny obraz Józefa Cheł- 
mońskiego „Racławice“, Obraz ten reprodukowany 
będzie sposobem artystycznej chrumotypil. 

Na zwyczajnych członków Towarzystwa przyjęci 
zostali pp.: ka. Zygmunt Czartoryski | inżynier 
Adolf Schleyen. 

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. —- Doroczne 
walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia odbę- 
dzie się w niedzielą 18 marca we własnym lokalu 
przy ulicy Krapniczej l. 16, II piętro, o godz. 3 
po voładnin. 

Kurs specyalny dia maszynistów prowadzą- 
cych lokomotywy odbędzie się w marcu i kwietniu 
w 6 godzinach tygodniowo. Zgłoszenia do 4 marca 
dla tych, którzy wykażą się świadectwem z ukoń- 
czonego kursu dia obałngnjących kotły parowe i 
maszyny stałe. Wpisy odbędą się 4 marca; każdy 
z wpisujących się płaci 2 korony na środki nau 
kows zakładu; od złożenia tej kwoty niema uwol- 
nienia, Dalszych opłat niema. 


Z Tow. ratunkowego w Krakowie. Waine zgro 
madzenie odbędzie się w niedzielę 4 bm, o godz 
4 po połodniu w aali kliniki okalistycanej. 

O dostęp do mleszkania. Kieszkańcy domów 
przy ulicy Wolskiej, od rogu ulic Retoryka do Ża- 
biej, skarżą się z powodu braku brutowaneko cho- 
dnika na tej przestrzeni olicy, oraz z powoda bn- 
dowy tam nowoj kamienicy, dostęp do miesakań 
jest niemożliwy. Z jednej strony rostopy wiosenne, 
z drogiej zawalenie drogi materyałami budowlane: 
mi, nie poawaiają na zwobodpą komunikacyą, Ma- 
giatrat powinien zatem, w myśl ostatnich uchwał 
o utrzymywaniu czystości i porządku w mleście, 
zarządzić, by wymieniona część nlicy Wolskiej zo- 
stała dostępną dla swobodnego przejścia, 

Z powodu błota niektóremi ulicami naszego 
miasta wprost przejść nie można. Szczególnie do- 
tkliwie odczawać sią to daje w kilku miejscach 
plant, n. p. w praejściach z teatru i ulicy św 
Marka do ulic Pańskiej i Niacałej. Otrzymujemy 
również zażalenie, Że przez ulicę Wrzesińską przejść 
nia można; właścicieł nowo wznoszonego tam domu 
aie uważał za stosowne urządzić przed domem tym 
nawet chodnika z desek, do czego jest obowiązany 
Należy tema pann zwrócić na to uwagą. Ogółem, 
dla mieszkańców ulic pobocznych i leżących po za 
śródmieściem, świetny maglatrat nie ma żadnej li- 
tości! 


Fałszywe 50 koronówki. Głośną była w jesieni 
ubiegłego roku w Krakowie, sprawa māsowego fal- 
szerstwa banknotów 50 koronowych. Jak się obe 
cnie dowiadujemy, śledztwo sądowe co do areszto* 
wanych w Krakowie w tej aprawie agentów han- 
dlowych Silsche Lóbla i Abrahama Begleitera so- 
stało zaniechane. Słedztwo to prowadzone przez sąd 
krajowy w Wiedniu, dokąd obwinieni odstawieni 
zostali, wykazało, że agenci cl w tej fałszerskiej 
operacyi udziału nie brali, lecz tylko w podróży 
awej poznali przypadkowo herszta szajki, Tlscha, 
który usiłował nakłonić ich do dalszej sprzedaży 
sfałszowanych 50-koronówek , której to propozycyi 
jednak stanowczo odmówili. Walizy o podwójnych 
dnach, o których sawego czasu donieśliśmy, były, 
zdaje się, własnością Tiacha I słynnego londyńskie- 
go Schapiry i nigdy ani przez Lóbla, ani też 
przez Begleitera nie były używane. Lóvel i Beglei- 
ter zostali na wolną stopę wyzpuszczeni I gą oni 
klasycznymi świadkami w tej sprawie i jako tacy 
będą powołani na rozprawę do Wiednia, 


Podejrzany gentleman. Na wiadomość o are- 
sztowania w Krakowie owego rzekomego obywate- 
la Jerzyńskiego-Pochwalsklego, zgłasza się do rad- 
cy policyi p. Swolkiena wieln kupców z poña- $ 
niem, że ów Jerzyński pobrał od nich towary na 
kredyt. Między irnemi jeden ze "łotników krakow- 
skich podał, że Jerzyżski wziął od niego różna hi- 
Żuterye | pierścień z brylantem za 700 koron. — 
Naturalnie, ponieważ aresztowany Jerzyński nie 
rozporządza Żadnemi fconduszami, atraty poazkodo- 
wanych a łatwowięernych kupców zostaną nie po- 
kryte. 

Zamach samobójczy przed kawiarnią. Wczo-- 
raj popołodniu nz powrózka, uczepionym na dzwon- 
ku przy drzwiach prowadzących do jednej z tutej- 
rzych kawiarni, powiesił się jakiś nieznajomy biedny 
mężczyzna. Przechodzący do kawiarni goście spo 
strzegli na czau wiszącego desperata, który ndjęty 
z drzwi i przyprowadzony de przytomności powie- 
dział, że nazywa się Pantera, Zaprowadzeny na poli- 
cyę, rozpoznany tam zostzł jako Jan Szczypłór, zneny 
włóczęga i złodziej, karany niejednokrotnie za kra- 
dsież i rabunek. Ssczypiór, który ma w Krakowie 
pobyt policyjnie wzbroniony, wrócił tutaj onegdaj. 
a nie znajdując nigdaie środków do życia, usiłował 
się pozbawić życia przes powieszenie, niewiadoma 
jednak dlaczego prsed drzwiami kawiarni. 


Wolne karty jazdy. Ministerstwo kolejowe, czy- 
niąc zadość petycyl koajcjarzy w nprawie polepzze- 
nia ich byta, przys penayonistom i prowizyoni- 
stom kolei państwo%ych i ich rodzinom prawo do 
żądania rocznie trzech kart wolnej jazdy na wszy- 
stkich szlakach kolei państwowych. Dzieci pensyo- 
mistów korzystać mozą s tego prawa najwyżej do 
lat 18, lecz tylko dotąd, dopóki wą na utrzymaniu 
rodziców. Żony, nie żyjące z mężami i nie mieazka- 
jące w jednym wspólnym domn, nie posiadają praw 
żadnych nawet do sniżeń. Wdowy po peneyonistach 
i prowisyonistach kolei państwowych posiadają pra- 
wo do dwóch wolnych kart jasdy rocznie na wszy- 
stkich sziukach kolei państwowych, dzieci ich da 
ukończenia jat 18, o ile pozostają na utrzymanie 
pensyonistki. Karty wolnej jazdy, wydawane pen- 
syonlstom i prowizyonistom kolei pańsiwowych, opa- 
traone będą stampili. Należy okazać kartę iegity: | 
macyjną, dlatego też wszyscy, pragnący korzystać 
z tej ulgi, winni się zaopatrzyć w owe karty legl- 
tym=cyjne, wydawane przez dyretcye kolejowe xa | 
opłatą | kor. po przedłożsniu fotografii. 

Bochnia. W dniu 34 latego odbyła aię w „So- 
kole* wivczornica, połączona z ćwiczeniami drahów, 
Ćwiczenia, na które złożyły się: ćwiczenia wolne 
trójkowe w obrazach (laskami i ciężarami), dwój. 
kowe na konin wszerz i piramidy wolne — wypa- 
dły tak co do układa, jak i wykonania wcale do- 
brze. Żałować tylko należy, że na wieczernicy sja- 
wlia alọ dość mała liczba drahów. 

Kolbuszowa, 27 lutego. Staraniem tutejszego 
Koła Tow. Szkoły ladowej wygłosił 25 lutego aka- 
demik p. Józef Głocai odczyt „O Maryi Konopni- 
ckiej, największej pieśniarce lada“. Licznie zabrana 
publiczność w sali „Sokoła“ z wielkiem zajęciem 
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kresn historyi i literatury polskiej w okolicznych | 
wsiach, 

Pożary. W ostatnich dniach wybuchły pożary: 
w Lega (Tarnów), gdzie spalił się dach i część 
ścian domu Stanisława Szefa (szkoda 400 koron); 
w Uszwi (Brzesko) spłonęło gospodarstwo włościań- 
skie wartości 1700 koron; w Liska pożar spalił 2 
domy; w Woli Kosnowej (Nowy Sącz) spłonęła je- 
dna stodnła wraz z zapasami zboża | paszy; w Za- 
lasowej (Tarnów) spaliła się zagroda włościańska 
wartości 2000 koron; w Delejowie (Staufaławów) 
spaliły się 4 gospodarstwa włościańskie, w Pieczy- 
chwostach (Żółkiew) również 4 zagrody chłopskie. 


Zo świata. 


Z Warszawy. 

— Wyjszd generał.gubernatora Skałłona myjnie 
wytłómaczono. Wyjechał on nie do Petersburga — 
jak o tem mylnie poinformowały agoncye urzędo- 
we, als do Wierzbowa, aby powitać na granicy 
powracającą s Danii carową. Wobec tego npadają 
wszystkie kombinacye co do spodziewanego zniesie» 
nia stanu wojennego w Królestwie. 

— Wedung pogłosek, wydział ochrony areszto- 
wał sprawców zabójstwa Iwanowa, którsy podo- 
bno przyznali się do winy. Aresztowano 3 
osoby: b, słnchnczs politechniki warsauwskiej, b, 
ucznia jednej ze szkół handlowych, oraz robotnika 
kolejowego; czwarty wapólalk zbiegł bes śladu, — 
Aresztowano także podobno dorożkarza, Xtóry wiózł 
zabójców. 

— Wezoraj dokonano całego szeregu Tabun- 
ków i napadów na sklepy i kantory. Najws- 
żniejssym był napad na kasę Towarzystwa telefo- 
nów przy ulicy Zielonej. O godzinie 3 po południa 
do kantoru centrainego weszło ośmia mężczyzn, 
z których dwóch stanęło w progu pokoja kasowego, 
a szościa zbliżyło się do dyżornej kasyerki, obli. 
czającej w tej chwili właśnie wpływ dzienny. Na 
stole leżało około 1000 rabli. Bandyci, przyło: 
Żywszy rewolwer do skroni kaszerki, 
i zagroziwszy joj śmiercią, gdyby krzykuęła, zgar- 
ogli pieniądze do czapki i najspokojniej wyaali. 

Do kantora składa nafty Krajewskiego, przy 
ulicy Ogrodowej wtarąnęło 5 mężczyzn i kobieta. 
Zabrali z kasy 700 robli gotówki. — W zakładzie 
wędlin M. Makowieckiego zrabowano z kasy 50 
rubli. — Dokonano też zamachu na lombard Gold- 
gowichta przy ulicy Żelaznej, gdzie napastnicy dali 
dia postrachu kiika strzałów, i w końcu zblegli, 
nie sdoławssy nic zabrać z kasy. 

— Jodna z największych drakarń warszawskich, 
drakarnia sakcesorów Niemtrv, padła wczorsj ofia- 
rą zemsty Gocyalistów. O godzinie | w poładais, 
gdy pracownicy wyszli na obiad, do dowu, w któ- 
rym mieści się drukarala, przyszło około 30 nie- 
znanych ludzi i pozosiawiwszy amtraże w bramie, 
zaatakowało drakarnię, w której w tej chwili xnaj- 
dował się tylko jeden pracownik kantorowy I jeden 
socer. Ci dwaj pracownicy pospiessyli do drzwi | 
aatarasowali wię, a wówcaas napastnicy, nie chcąc 
wyłamywać drzwi, wybiwszy szyby od podwórza, 
wdarli silẹ przes okna do wnętrza i uaczęli dzieło 
zniszczenia, W kilka chwil, gdy do piersi owych 
dwóch pracowników kiika ladzi przyłożyło rewol- 
wory, grożąc śmiercią w razie opora, rozsgypź- 
no wszystkie kassty, pocięto pasy 
transmisyjne, połamanao płyty, uszko 
dzono maszyny i motor, słowem, zbnrzono 
doszczętnie całą tę, jednę x najsasobniejszych dru- 
karni w Warszawie. Po akcie zniszczenia wszyscy 
sprawcy tego dzieła uciekli. Była to zemsta sa to, 
że.p. Niemira nimówił im kilkakrotne . drabaw sata 
adezw i proklamacyj. 

— Qnegiaj o gods. 11 przed poładniam kilka- 
dziesięcia Eolporterów pism (chłopców 14— 16-le- 
tnich), oczekojących na podwórzu domau l. 21 w 
Alejach Jerozolimskich, gdzie mieści się admini- 
stracya czasopiima „Żądło*, wtargnęło do lokala 
administracyjnego. Kilku z kolporterów zwróciło 
mię do adminiatratora, chcąc nabyć pewną liczbę 
egsemplarzy pisma, inai tymczasem pochwycili 
egzemplarze, złożone w pokoju radakcyjnym. 
w ilości 1000 sztuk, i pospiesznie wybi gli na uji- 
cę. Wkrótce potom woźay redakcyjny wiózł w do- 
rożce 1500 egzemplarzy, przeznaczonych dla biura 
Uosgra. Na ulicy Wierzbowej do dorożki wako- 
czyło kiikn Xolporterów i wszystkie 
egzemplarze zabrało 

Teatry w Warszawie. Z Warszawy donoszą: 
Dyrekcya teatrów warszawskich przedłożyła gorə- 
ral gubernatorowi warezawzkiermu projekt zredu- 
kowanego badżeta teatrów rządowych. Z po- 
śród zredukowanych pozycyj największą jest obni- 
żona o 70900 rb. pozycya na operę, gdyż skreśio- 
mo honorarya śpiewaków zagranicznych, postanowi. 
wszy posłogiwać się wyłączanie operą polską. Na 
zagranicę pozostawiono tylko do rosporaądzenia 
25000 rb. Następnie zredukowano znacznie wyda- 
tek na trupę operową, orkiestrę 1 balet (o 18653 
rb.). Najmniej stosunkowo obcięto fuadaszów tsa- 
trowi Nowości, bo tylko 1481 rb. Ogólna sama ro- 
dukcy! dosięga w ten sposób 146091 rb. W tej 
pozycyi wydatek na dyrskcyą obniżono 0 skromną 
tylko sumę 3795 rb. Badżet teatru Ronmaenitości 
podniesiono o 9040 rb. z pewnda powroiu do sy- 
stema fon. 

Z Łodzł 

— Wczoraj po południu do mieszkania p. Józefa 
Katerli, dyrektora fabryki Józefa Richtera przy ul. 
Wólczańskiej, przyszedł jakiś robotnik i oświad- 
czył, iż robotnicy, chcąc się porozumieć co do ura- 
chomłenia fabryki. proszą p. E. 0 udania się do 
kantoru. P. Katurla niezwłoczn!ia wyszadł z domu, 
lecz gdy doszedł do roku ulicy Radwańskiej I W51- 
czańskiej, nagie usłyszał za sobą strzał, zióry chy 
bił, Odruchowo schwycjł się prawą Tęką 5a tyi gto- 
wy I w tejże chwili rozległ się drogi strzał, który 
przebił p. Katerli prawą rękę na wylot i nikwił 
w czaszce. Wówczas p. Ksterla momentalnie od- 
wrócił się 1 napsstnikowi zadał laską potężny cios, 
Napastnik zemdiał, po chwili jednak przyszedł do 
przytomności i ojrzawsay leżącego i krwią abraczo- 
nego p. K. 1 sądząc, że ten nie żyje, zbiegł We- 
zwani lekarze po opatrauka rany, orzekli, ża choć 
postrzał jest ciężki, lecz Żżycin rannego nie groal 
nlebezpieczeńastwo. 

— „Lods. Ztg.* donosi, że na stacyę telefonu 
przy ulicy Zielonej nr. 3 przybyło dwóch ludzł z 
żądaniem, aby wydano im pieniądze s Kasy. Kiedy 
im odmówiono, chcieli użyć przemocy, ale w tej 


4 


wysłachała dobrze opracowanego, a z zapałem wy-|chwili wewxło kilka osób, pragnących rozmawiać z 
głoszonego odczytu, w którym prelegent po schara- | Warszawą. Na ich widok rabusie amknęli. 


kteryzowanin historyl ludu w Polsce, przedstawił 


— Przy wsnystkich sklepach monopolowych, jak 


zapatrywania Konopnickiej na cztery sprawy lado- | również | Ra stacyl telefonicznej, postawione 320- 


we, tj na sprawę materyalnego bytu ludu, jego, 


oświaty, na Brtosunek dworu do gminy | na emi- 


stały patrole wojskowe. 
— Zrabowane w tych dniach przez złoczyńców 


gracyę chłopską. Odczyt wywarł głębokie wrażenie. | pieniądze w sklepach monopolowych, będą potrąco- 
Zaznaczyć trzeba, że na sali obok iateligencyi i |ne kasie skarbowej z kancyi subjektów tych skio- 


z okolicznych wsl. | pów. 


— Przystąpiło do pracy w 3 cyrkule 600 ro- 
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botników, nie pracuje 1100; w 4 cyrkałe nie pra: ski, wspomniał o obecnej sytnacył w naszym kra- wane w charakterze dyetaryuszów do kancela-|z Berna przez Ołomuniec do Sternber- 


cuje 3000 robotnizów. 


— Beńsktor „Rozwoju“ p. W. Czajewski nka-; 
, żadnych zaburzeń. P, Rudrof pragnął, aby na 


zany został wyrokiem aądu na 8 miesięcy wię- 
zienia. 

Napad na bluro wyborcze. Z Piotrkowa 
donoszą, +e w tych dniach dokonano tam zbrojnego 
napadu na zgromadzenie przedwyborcze, odbywają- 
ce się w gmachu Żydowskiego Towarzystwa dobro- 
czynności. Banda napastników zniszczyła wszystkie 
spiay i akty wyborcze. W chwili gdy posiedzenie 
zakończono i członkowie mieli opuścić lokal, wtar- 
goęło do sali piętnastn uzbrojonych żydów, o ile 
wnacaić można z klasy rzemieślniczej, i, rznciwszy 
się ua członków, odebrali dokumenty wyborcze i po: 
äsrii na drobne kawałki. Jeden a członków Rtawi? 
opór, lerz napastnik chwycił go wpół i rancił nz 
ścianę peczem odebrał papiery. Napastnicy za0pa- 
trzeni bili w nafię, aby polać papiery i spalic, 
ogrsniczyli się jednak do podarcia ich na drobne 
kawalki. 


Polacy w Wisdniu. Piszą naw z Wiedoia: Lo: | 


kal „Spójni, Towarzystwa, postępowej młodzieży pol: 
skiej w Wiednia* od dnia 1 marca b. r. mieścić 
się będzie: VIII, Lupgegasse, 14, m. 12 (parter). 
Tam też należy zwracać się w calach informacyj- 
nych co do stndyów w wiedeńskich szkładzch nan- 
kowvch. 

Polacy w Budapeszcie, Piszą ^am ze stolicy 
Węgier: Zawiązało się tu „Kościuszkowskie Kółko“ 
polskie. Zebrania towarayskie tego „Kółka* odby- 
wają siy co tygodnia we wtorek o godz. 8 wieczór 
w restauracyjnym lokale p. Jana Jorysika (VI, Ki- 
rślyłu. 52). Każd.go Polaka, jako gościa, witać 
będziemy najserdeczniej. 

Gwałty pruskie. W „Dzienniku Berlińskim" czy- 
tamy: Słożąca Małgorzata Wożaiak ukazana została 
przez poznański sąd łuwniczy pod przewodnictwem 
sędziego D-kera na 30 marek kary za to, że na 
pownym pogrzebie niowła wieniec z czerwono-białą 
wstę£% 

-Gaseta Toranska* donosi, iż robotnik Aleksan- 
der Koper, który mienzka w Torunia od lat 35, 
tam się ożenił i duieci wychutyał, ozrzymał w tych 
dniach od landrata rozkaz, żeby zajpóźniej do 1 
kwietnia b. r. opuścił granicę państwa nimieckie 
go. P. Koper sprowadził się do Torunia przed laty 
35 2 Galicyi, dokąd teraz jako starzec wracać znie- 
wolouy. 

lawentaryzacya kościołów we Francyi a rząd 
austryacki. Jak denosi telegram x Paryża na pod- 
stawie wiadomości a dzienników, wychodzących w 
Naucy, ambasador aastro-węgierski hr. Kbewephiil- 
ler «<ayrotestował przeciwko lnwentaryzacyi w ka- 
plicy kościoła Franciszkanów w Nancy, w której 
znajłoją się grobowce książąt lotaryngskich, ponie 
waż kaplica wraz s urządzeniem jest wyłącaną 
własnością cesarza Franciszka Józefa. Jak wiado- 
mo, ostatuim męskim potomkiem Habsburgów byl 
Karol VI. Na podstawie sanżcyi pragmatycznej Gb 
jęła po nim panowanie córka jego Marya Tercas, 
zmarła w r. 1780, która poślubiła wa. Franciszka 
Stefana lotaryngskiego. Odtąd dom panujący w Àa- 
stryi nazywa się babsbarsko-lotaryngskim. Wymie- 
niona kapilica w Nancy znajduje stę Obok kościołą 
Franciszkanów i została w r. 1822 odbndowaną 
przez Francyę i Anstryę- 

Pożar teatru. Jak obecnie stwierdzono, podesas 
pożaza teatra w Santiago dl Chile stratowano na 
Bmierć 10 osób. Dotąd wydobyto s gruzów 10 zwą 
gionych zwłok a pomiędzy rannymi znajduje się 
14 duleci. Dekcracye nie były impreznowane. 

Zniżenie opłaty od ilstów. Obie Ishy parlam=a- 
tn i anccaxlego nchwaliły usawę, mocą której opia- 
ta ud listów w ruchu saarówno krajowym, jakotoż 
: koionialaym będzia z dniem 16 kwietnia b. r. 
zniżoną z 15 na 10 centimów. 

Dia robotników bez pracy. W Norwegli rada 
stanu postanowMa przedłożyć parlamentowi ustawę 
o zapomogach % fandnaxów państwowych i gmin- 
njch dla robotników, pozbawionych pracy. Uatawa 
ma wejść w życie d. 1 maja 1906 r., jednakże 
obowiązywać ma tylko najdalej do r. 1910. 

O szpiegostwo. Uwięziony w Sofii pod zarzu 
tem vzpłegustwa korespõtdent Sandoz zeznał, że 
urządził słażbę wywiadowczą do Spółki a Ronetem, 
pierwszym dragomanem francoskiej ambasady w Kon- 
stantynopolu, tudzież z urzędnikiem rosyjskiej am- 
basady Hadźibiarem, który też obecnie zastępuje 
Sandoza, jako korespondent agencji Havasa, Dotąd 
śledztwo nie wykazało, dla którego MOCATStwA pra. 
cował Sandoz se swoimi wepôlnikami. 

Jak donoszą z Marsylii, uwięzionego TAM Bzpiegy 
niemieckiego Wolfa przeełschał sędzia Śledczy 
Oskarżeni: Wolf, dr Wieger, obaj pochodrący % Nie. 
miec, todzież podoficer arsenała tuiońskiego Ferand 
ataną w bieżącym miesiącu przed sądem. 


Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia służby 
pocztowej w Ualicy! cdoędcie się w Krakowie we Śrwdf 
7 b. m. o godzinie 7:/, wieczór w lekaln , Przyjaźni”, 
ulica św. Tomasza i. 57 Porządek dzienny. Zagsjenie 
zgromadzenia przez przewodniczącego, odczyta ie pro 
rokóła z ostatniego walnego zgromadzenia, spra wozde- 
nie kasowe, sprawozdanie komisyi kontro.ującej. wybór 
wydziału i kom syi kontrolującej, wnioski wydz aru i 
członkiw, interpelacye, W r zie brała kompleta w o 
tnaczonej godzinie, to w godzinę później odbędzie się 
wales x.romadzenie bez weględa iiości zebraasch człon. 
ków, z tym samym porządkiem azieunym. 

Uniwersytet ludowy Im A. %icklewicza. 

(W Mazenm techniczno przemysłowem.) 

W piątek P. Eogenio:z Kiornik „Aatropologia*. Od 
B- Tha do n*/, wiecz. 

Repertoar teatru miejskiego 

W sobotę: „Przelotne pteki*, sztaka w 4 aktach M 
Doavaya ! L. Dacsres. 

x W nied-ielę po południu: „Grabe ryby*; wieczór „Kor- 
yan“. 

2 kalendarza. W Piątek 2 marca: Ciern Kor., Heleny 
wd; w sobotę 3 Merca: Kunegundy ces i Tycyana; w 
niedzialę 4 marca. Kzząmiergu kr polskiego. 

Wach" sonca 2 Marca u gudnitie 6 twin, 28. 
chód o gris, b m. 2i; dłagość dnia godzi 16 m. 58 

Ż krakzwskiego obs®rwateryum, Dnia 28 latego ter 
luomatt Gowseół od + 17 do + 121 C.; — baromet 
Opudał 3 

Dnia | marca o godsinie ? rauc stab barometrs 1832 

i termomotra --- 82 ©; Wiatr zachodni. 


it 


epowiednia dle welloyi anchodniej na | marca: 
Murzenie zmienne, wietrzne, miejscami deszcze. 


LE WTIDA RER CZEKA WODÓOEE 


B. Gubryalska (Kraków; 
kupuje, śprzęgzje i najmuje — fortepiany, pia 
nina, barmonię j piamole — Xrajowe i zagra 
nicznó — Nową j przegrane —- sa gotówkę i 
spiaty ~- naliezki, 


zach 


Dział 8konomiczny. 

>< Galic. Towarzystwo kredytowa ziemskie. 
Jak jeż donoślliśmy, Tozpoczęzo się wczoraj we 
Lwowie waine zBromadzenie delegatów, Przewodni. 
czy p. Augost Gorayski Sprawodanie przedło- 


żył p, KonopEs. W dyskusyi nad sprawozdaniem | 
Władysław Krain-| 


zabrał głos prezes dyrekcyi dr 


Gorsety 


ponfnem posiedzenie omówiono położenie kraju i 
prądy anarchistyczne i socyalistyczne — dlatego na 
ponfnem, gdyż niejedna cierpka uwaga wypowie: 
dzianą zostanie niezawodnie pod adresem ck. rządn 
(a więc należy to uczynić w największej tajemni- 
cy!). Po przemowie klika jeszcze mowców vdroczo- 
no obrady do wieczora, które w myśl wniosku p. 
Rndrofa miały być ponfaemi, 

Na dzisiejszem posiedzeniu zjazdu delegatów To- 
warzystwa kredytowego zlemaklego wybrano dy- 
rektorom Towarzystwa na lat 6, w miejsce p. 
Franciszka Rozwadorskiego, p. Stanisława N ow o- 
aieleckiego. 

Na kapiice I koscioły w Galicyi wscho- 
dniej przeznaczcno 10.000 koron. Urzędoikom 
Towarzystwa przyznano jednorazową zapomogą dro- 
Żyźniacą w wysokości połowy płacy miesięcznej. 


ju, wytworaonej „przewrotowemi agltacyami* i wy- | 
raził nadzieję, że agitacye te nie doprowadzą 
Ostatnie wiadomości. 

— W sprawie zatargu z Serbią do- 
noszą: Ze strony anstro-węgierskiej dopuszczono 
znowu import i przewóz bydła bitego i drobin. | 
import bydła żywego dozwolono z ośolie, nie-| 
dotkniętych zarazą, po odpowiedniem orzecze- 
nin austryackiego weterynarza. Wczoraj przed 
południem rząd serbski telegraficznie zakomn- 
nikował swe propozycye na nadeszłe wczoraj 
propczycya anstryackia w sprawie prowizorynm 
handlowego. Serbska Rada ministerya]na uchwa- 
liła aie przyjąć prowizoryum handlowego z Àn- 
stro-Węgrami bez konwencyj weteryna- 
ryjnych. Wskntek tego grożą nowe kompli- 
kacye. 

—W wewnętrznej polityce francn- 
skiej zaznacza się coraz silniej prąd nieprzy- 
jazny dla armii i to nie tylko pośród pewnej 
części Indności, lecz także w parlamencie. I tak 
wczoraj w Izbie deputowanych podczas obrad 
nad budżetem wojskowym, socyalista Breton 
postawił wniosek o zmżenie czasu ćwiczeń w| 
rezerwie na 15, a w obronie krajowej na 6 dni. 
Minister wojuy Etienne sprzeciwił się temu, 
gdy pośród poruszenia Izby przewodniczący woj- 
skowej komisy, Dessaigne, przyłączył się 
do wniosku Bretona, Powstała namiętna dysku- 
sya, której przebieg telegramy podają nie do- 
syć jasno. Sprawozdawca budżetu wojskowego 
deputowany Klotz postawił wniosek, ażeby 
zatrzymać czas ćwiczeń czterotygcdniowy, ale 
wniosek ten upadł 528 głosami przeciwko dzie 
więciu. 

Wtedy Klotz zspropocował obniżenie do 21 
dni, ale i ten wniosek odrzucono 384 głosami 
vrzeciw 154, Komisya wojskowa domaga się, 
by czas ten oznaczyć na dni 15. Minister woj- 
ny ponownie oświadcza, ża z powyższych przy- 
czyn i ze wzgiędu ua obecną sytuacyę musi 
prosić usilnie Izrę, aby oświadczyła się 
przeciw wszelkiemnu obniżanin cza- 
su ćwiczeń. Izba oświadczyła się 313 głosa- 
mi przeciw 235 za wni>skiem komisyi. Wnio- 
sek Colliarda © zupełne zniesienie ćwiczeń od- 
rzucono 318 głosami przeciw 235, poczem pray- 
jeto 6-dniowy termin w obronie krajowej i cały 
projekt komisyl. 

Breton domagał się następnie wciągnięcia 
jego wniosku do ustawy skarbowej, czemn sie 
sprzeciwił Ronvier, twisrdząc, że rząd nie 
pozostałby ani chwili, gdyby Izba to uchwaliła. 
Rouvier oświadczył dalej, że rząd prowadzi po- 
ktykę defenzyweą i kraj wyda wyrok, czy sy- 
stematyczne osłabiania armii jest stosownym 
środkiem do przysporzenia Francyi poważania 
zagranicą. Francya musi pozostać poważaną i 
silną. — Wniosek Bretona odrzucono 360 gło 
sami przeciw 167, puczem cały wniosek o czas 
trwania ćwiczeń 15 względnia 6 dni przyjęto 
344 głosami przeciw 174. Jak widzimy, mini- 
ster wojny poniósł porażkę pariamentarną 
i to poważną, 


s 
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Kronika lwowska. 


Lwów, 1 marca. 


Wiec kupców ruskich s Galicyi í Bukowiny 
odbył się we Lwowie. Uchwalili oni asłożsć wapól- 
ny związek z sledxibą wə Lwowie, jako towarzy- 
stwo z ograniczoną poręką. Zebrani słożyli po 10 
koron na faudasz zakładowy. Postanowiono wezwać 
wszystkich kupców Rusinów, aby z firmami krajo- 
wemi korespondowali wyłącznie po roska i aby 
używali tylko ruskich druków. 

Wiadomości osobista. Wacław Sieroszewski, sna- 
komity p:wleáciopisars, bawi od kilka dni we 
Lwowle. 

L Wykupno tramw: ju. Rada miasta Lwowa nchwa- 
lwa wykupić tramwaj konny od Towarzystwa trye: 
uteńskiego za samę 940.000 keron. 

Procesy p. Grąbczawskiego. Proces pisutnty 
p. Głowncklegy przeciw kierownikowi opory lwew- 
skiej: P Grąbezowskieau, soxa? nmorzony, ponie- 
waż p. Grsbeaewaki pod naciskiem poswu zapłacił 
p. Głowackiemu jego należytość. 


o egg E Z RANNE: TAE OOO OODZEOP EDO 


Rewolucya w Rosyi. 


Od kilku dni odbywają się w Carskiem Siole 
pod przewodnictwam cara konferencre, na któ- 
rych toczą się obrady nad reorganizacyą Rady 
państwa, nad zmiaPą ustaw o Damie państwo- 
wej w myśl manifesta z dnia 30 października 
r. z. i nad memoryałem Wittego. Obrady te do 
tej chwili jeszcze ie wydały żadnego konkret: 
nego reznitata Rt 

Z kilka miast rosyjskich donoszą dzisiaj 0 
przygotowaniach do wyborów. W Moskwie 
otrzyma podobno prawo gioOSowania 68280 ro-| 
botuików, którzy wybrać maią 330 delegatów; 
w Rjezanie wybrać mają delegatów wybor- 
czych dnia 3 b. m. 


(Telegr. „N. Retormy* z 1 marca.) 


„Ustępstwo”. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi, że 
wydano rozporządzenie, odwołujące daw- 
niejsze zakazy, a istniejące dotychczas w 
krajn południowo-zachodnim (Ukraina, 
Podole i t. d.) co do przyjmowania do służby; 
rządowej osób wyznania rzymsko-kato-. 
lickiegoipochodzenia polskiego, lub 
też osób prawosławnych, żonatych z Polkami. 
Również osoby te bez przeszkód będą przyjmo-! 


według najnowszych krojów paryskich 
i brukselskich > ;„«leca nowa otwarzona 


paryska pracownia gorsetów $9 


RBRÓWA BRBKFOKAA 


ryj policyjnych (!) i urzędników policyjnych. 


Narady w Carskiem Siole. 


Paryż. „Nev York Herald* donosi, że w Car- 
skiem Siole odbyła się druga narada mini- 
strów pod przewodnictwem cara, nad której 
obradowano nad reorganizacyą Rady państwa 
w tym dncho, aby połowa jej członków była 
wybieraną. 


Następca Wittego ? 


Petersburg. „Ras“ donosi: Witte ma być 
wbróice zastąpiony przez generał-gu- 
bernatora Finlacdyi Gerarda. 

Petersburg. „Ruś“ rotuje pogłoski, że Witte 
ma odwołać Gerarda z Finlandyi. 


Amnestya. 


Petersburg. Petersburskie gazety potwier- 
dzają pogłoskę, iż cczekiwany jest manifest, w 
którym dana będzie amnestya dla wszy- 
stkich przestępców politycznych i 
zniesiona kars śmierci. 


Odmawiają pożyczki. 
Petersburg Bankierzy zagraniczni 
stanowczo odmówili udzielenia po- 
życzki. 


Bankructwo. 


Kijów. Kautor bankierski Epsteina zawie- 
sił wypłaty. Pasywa wynoszą 1,300.000 rs.. 
z których milion stanowi dług Bankn państwa. 


Z Finiandyi. 

Helsingfors. Łupieżcy zrabowali wczoraj 
zoddziałn Banka państwa kasę podręczną 
z 87243 rb. kasę wymiany z 75000 rb. w pa- 
pierach procentowych i 4900 rb. w gotówce; 
z sum miejscowego Banku prywatnego 8500 
ro. Ogółem zrabowaro 500 643 rb. 

Helsingfors. Na stacyi Fredrichsherg, w po- 
bliżu Hetsingforst, pięcia nieznanych miodzień- 
rów zwróciło na siebie nwagę przy nabywania 
biletów wskutek tej okoliczności, że jeden z 
nich posiadał dużo pieniędzy. Na stacyi Kerowa, 
o godzinę drogi od Helsiugforsu, czterech z 
nich aresztowano, a piąty zdołał zbiedz. Pod- 
czas aresztowania powstało zamieszanie, w któ- 
rem pewien nieznajomy, nie należęcy do bandy, 
w przypuszczanin, że i jego aresztują, wyjął 
rewolwer i wystrzelił do podoficera żandarme- 
ryt Michajłowa, który padł trupem na 
miejscu 


Zderzenie się pociągów. 


Potersburg W Mandżuryi zderzył się 
wczoraj pociąg towarowy z wojskowym. Obie 
lokomotywy i 16 wzgonów doznało uszkodzeń. 
OGśm kozaków zginęło, czterech odniosło 


Absolutyzm na ogradi. 


Z dniem daisiejszym, z dniem 1 marca, wcho- 
dzą w życie nowe traktaty handlowe między 
Austro-Wegrami z jednej a Niemcami, Rosyą, 
Włochami i Belgią z drugiej strony. Racyfika- 
cya tych traktatów nastaniła mimo, ż6 nie u- 
chwali} ich Soim węgierski. Nadzieje, pokładane 
w tym terminie przez koalicyę, zawiodły znpeł- 
nie. Rząd węgierski nie zawahał się wziąć ra- 
tyfikacyi traktatów na swoją odpowiedzialność. 
Protest, jaki przeciwko temu podnosi kealicya 
w swoim manifeście, ma na razie tylko akade- 
mickie znaczenie. W prsktyce bowiem handel 
i przemysł na Węgrzech zmuszony będzie za- 
stosować sią do nowych przepisów cłowych. 

Gabinet Fejervarego ułożył teraz również 
wyłącznie na swoją odpowiedzialność nowy 
budżet węgierski. Oparto go w najści- 
ślejszych granicach na budżecie z r. 1905, — 
wydatki zmniejszono nawet o 12 milionów ko- 
ron. Ministrowie wydziałowi npoważnieni są je- 
dynie do wydatków w rozmiarach, uchwalonych 
przez Sejm w r. 1904. Nowe wydatki mogą być 
dokonane jedynie w naglących razach na mocy 
uchwały całego gabinetu. 

Węgierskie Biaro korespondencyjne ogłasza 
dziś komunikat półźurzędawy, polemiznjący z ma- 
nifestem koalicpi. Komunikat odpiera zawarte 
w manifeście zarzuty i stwierdza, że kraj 
jest spokojny. Nowa wybory będą możliwe 
dopiero, gdy koalicya przestanie podburzać do 
oporu urzędników, którzy przygotowują wy- 
bory. 

Municypiam budapeszteńskie godzi sią już 
z nowym stanem rzeczy. Wniosek, zgłoszony 
na wczorajszym posiedzenio, ażaby nia odbywa- 
no posiedzeń, dopóki rządzi komisarz królewski, 
pdrznconó wszystkiemi głosami przeciwko dwom. 

Za strony rządu zaprzeczają dziś pogłoskom, 
jakoby zamierzano przeprowadzić pobór rekru- 
tów sposobem częściowej mobiiizacyi. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 1 marca) 


Wilhelm przeciw Węgrom. 

Paryż. Do „Petit Parisien“ donoszą z K o- 
penhagi, jakoby cesarz Wilhcim przez arcy- 
księcia Leopolda Salwatora zapewnić miał ce- 
sarza Franciszka Józefa, że popierać go 
będzie w walce z koalicyą węgier- 
ską. 


Upaństwowienie 


kolei północnej. 


(Telegram „N. Reformy“ z 1 marca.) 


Wledeń. Układy z koleją północną w spra- 
wie jej upaństwowienia już ukończone, — 
Kontrakt będzie jutro przedłożony do podpisn 
Radzie zawiadowczej. „Fremdenblatt* podaje 
treść układa. — Zawiera on następujące Zcze 

óły: 

ý Kolej północna przechodzi w zarząd państwo- 
wy już od 1 stycznia 1906 roku, a więc także 
dwa miesiące wstecz. Rząd obejmuje na wła- 
ność: 

Linie kolejowe, zbudowano na podstawie kon- 
cesyi z 1 stycznia 1886: 1) Główną linię koie- 
jową Kraków—Wiedeń z bocznemi liniami 
do Berna, Ołomuńca, Opawy, Bielska, 
Granicy i Mysłowie. 2) Inne koleje bo- 
czne. 3) Morawsko—śląską kolej północną 


Felicya“ 
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gu z odnogą z Niezamyślie do Przero- 
wa. 4) Odnogę z dworca północnego w Wie- 
dniu do przystani nad Dunaje. 5) Kolej z 
Bielska do Żywca. 6) Kolei z Lundenburgu do 
Gussbach. 7) Kolej morawsko—śląską z Biel- 
ska przez Kromieryż do Kojecina. 8) Odnogę 
Kraków— Podgórze (obwodowa), wreszcie wszy- 
stkie koleje lokalne, należące de kolei 
północnej. 

Cena kupna wynosi: 1) Za koleje jednolicie 
koncesyonowane i za cały park kolejowy, do 
nich należący, na czas od r.1906 do 1940 ren- 
tę rocz ą w kwocie 30,537.000 K. 2) Za ko- 
leje lokalne rentę wysokości 1,616.000 K. 3) Za 
kolej lokalną z Kromieryża do Zborowic zwrot 
kapitała w kwocie 1,559.000 K. 4) Za akcye 
prywatnej własności, składającej się z reaino- 
ści, grantów i budynków, 3.715.000 K. 56) Za 
3936 akcyj kolei Ostrawa—-Friedland (po 1000 
koron) 3,936.000 K. 6) Za część wiedeńskiej 
kolei okolnej, należącą do kolei północnej, 
1,058000 K. Koleje górnicze przejią w admi- 
nistrecyę państwową, lecz pozostaną własnością 
Towarzystwa kolei północnej. Ranta za linie 
główne wysokości 30,530.000 K będzie wolna 
od podatku. — Dalsze punkty układa dotyczą 
obligacyi pryorytetów z r. 1888 i 1904, 


Urzędnicy i służba kelejowa. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że w umo- 
wie swojej z Towarzystwem kolei północnej 
zarząd kolei państwowych obowiązuje się wszy- 
3tkich urzędników i służbę kolei 
północnej, z wyjątkiem tych, których To- 
warzystwo akcyjne kolei pólnocnej zatrzymuje 
do swoich potrzeb, przyjąć do służby pod 
temi samemi warunkamii pragymaty- 
ką służbową, jaką posiadają obecnie. 


Reforma wyborcza. 


(Teiegramy „N. Reformy“ z 1 marca) 
Ządają więcej mandatów. 

Wiedeń. W komitecie stronnictw niemieckich 
z ndziałem przedstawicieli socyalistów a 
bez partyj Luagera i Schoenerera, oma- 
wiano projekt reformy wyborczej o ile dotyczy 
Wiednia. Domagano się powiększenia li- 
czby mandatów i zaprowadzenia pro- 
porcyonainego głosowania dla Wie- 
dnia. 

Linc. Rada miasta uchwaliła wniosek nagły, 
poparty także przez socyalistów, aby od rządu 
domagać się dla Lincn przynajmniej 3 man- 
datów przy reformie crdynacyi wyborczej. 


Mniejszości niemieckie. 
Cslowiec. Foseł Dobernigg we „Freie Stim- 
men“ ogłasza artykuł z żądaniem uwzglę- 
dniecia mniejszości niemieckich w 
Istryi, Krainie i na Pobrzeżu. 


Niezadowolenie w Dalmacyi. 
Zadar. „Narodni List* wypowiada niezado- 
woienie z powodu rozdziału mandatów w Dal- 
macyi. 


Teiefaziczne | [elegrat cze 
wiadomości „M. Reformy” 


z dnia 1 marca. 


Petersburg. Znany malarz nadworny, Michał 
Zichy, zmarł dzisiaj w nocy. 

Londyn. Badżet ministerstwa mary- 
narki na rok 1906/7 wynosi 31 milionów 
szterlingów. Na budowę nowych okrętów 
wojennych wyznaczono 5,670.000 funtów. 


Krwawe zajście. 

Lwów. W uznpełnienin oficyalnego doniesie- 
nia o zajściach w Ladzkiem (Zob. artykuł p.t. 
„Walka o reformę wyborcza“. Przyp. Red.) åo- 
nosi „Słowo Polskie“ z Niżniowa następujące 
szczegóły: s . 

Oddział wojska i żandarmów, konwojujących 
w środę rano 15 aresztowanych w Ladzkiem 
Wielkiem, napadł tłum włościan, około 600 lu- 
dzi liczący. Chłopi byli nzbrojeni w kosy. 
Chciano odbić aresztowanych. Dowodzący plu- 
tonem wojska podporucznik zakomenderował na 
bagnety, chłopi jednak się nie nleękli i rzucili 
się ną wojsko, obsypując kamieniami żołnierzy. 
Na to oficer kazał dać ognia. Strzelono 
trzykrotnie. Padło sześciu chłopów trupem, 
liczba rannych nieznana dokładnie, mówią o kil- 
kudziesięciu pokaleczonych.* 

Intelestnalnego sprawcę rozruchów na oñe- 
gdajszym wiecu, wikarego gr.-kat. ks. Korostila, 
aresztowano. Od 24 godzin urzęduje tutaj sta- 
rosta tłnmacki Popiel. Sytnacya groźna, wzbu- 
rzenie nmysłów wielkie. Wsie zbroją się (?). 
Starosta zażądał wzmocnienia siły zbrojnej, 

Sąd stanisławowski wydelegował raucę Pro- 
sknrwickiego do Niżniowa, celem przaprowadze- 
nia śledztwa. — Wczoraj po południa wysłano 
stąd dwie nowe kompanie 24 p. p. na miejsce 
wypadków. 

Niżniów. Dzisiaj o godzinie 5 rano udał się 
starosta Popiel z sędzią śledczym i rotmistrzem 
żandarmeryi do Ladzkiego na miejsce wy- 
padku w asystencyi 21/, kompanii piechoty i 
sprawdził, że liczba ofiar wczorajszego zajścia 
wynosiła, nie jak w pierwszej chwili doniesio- 
no 6 zabitych, lecz trzech zabitych i 
trzech bardzo ciężko rannych. Liczba 
lekko rannych nie mogła być jeszcze spra- 
wdzocą. Ludność pod wrażeniem wczorajszej 
katastrofy i skutków agitacyj, zupełnie spo- 
kojna. Aresztowano dotąd bez opora 10 
sprawców gwałtów. Dalsze dochodzenie w toku. 
Prezydynu namiestnictwa zarządziło staranną 
pomoc lekarską dla rannych. Wydane już ze- 
zwolenia na odtycie kilku wieców w okolicy 
Tłumacza 0d woła no. 


Zatarg serbski. 

Sofia. Serbski agent dyplomatyczny poczynił 

u rządu przedstawienia z powodu ostatniego 

artykułu półurzędowego pisma „Nov dek“, kry- 

tykującego ostro postępowanie rząda serbskiego | 

z powoda ustępstw, jakie ten poczynił w kwe- 
styi unii cłowej. 

Zjazd pojednawczy. | 

Wiedeń. Do „Wiener Mittagszeitung* dono-| 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 
(Hotel Drezdeński). 


wosodzącs 
Przyjmnje 
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szą z Londynu, rzekomo ze źródła dobrze poin- 
formowanego: Król angielski Edward ma w tym 
roku na zaproszenie cesarza Franciszka Józefa 
przybyć na manewry na Śląsk austryacki. Na 
manewry te przybędzie także cesarz W il hel m. 
Przy tej sposobności nastąpi pojednanie 
między Kdwardem a Wilhelmem II 


Strejki na Węgrzech. 


Arad. W fabryce wagonów w Wacowie 
(Waizen) wybuchi wskutek wydalenia kilku 
robotników częściowy strejk robotników. Fa- 
bryka zarządziła wykluczenie 1500 robotni- 
ków i oświadczyła, że jeżeli robotnicy będą ob- 
stawali przy swem żądaniu, zamknie fabry- 
kę na 6 tygodni. 


inwentaryzacya kościołów. 


Paryż. Inwentaryzacya kościołów napotyka 
na coraz większy opór ludności, która wpada 
na różne pomysły, aby tylko aktowi inwenta- 
ryzacyi przeszkodzić, W wielu miejscowościach 
do kościołów naniesiono słomy, którą w chwili, 
gdy rozpocząć się miała inwentaryzacya, pod- 
palono. Gdzieindziej posypano podłogę kościoła 
siarką i podpalono ją, tak, że komisya, 
z powodu duszącego dymu, zmuszona była u- 
ciekać z kościoła. W Champelle strzelano 
do członków komisy! z rewolwerów | zabito 
dwie osoby. W innych miejscowościach nie o- 
beszło się również bez strzałów i rozlewu krwi. 

Paryż. W Sogaes przyszło do krwawego 
starcia między publicznością a żandarma- 
mi przy inwentaryzacyi kościołów. 
Tłum obrzucał żandarmów kamieniami i ranił 
z nich pięcin; żandarmi dali ognia. Od 
kul zginęły 3 osoby, a 20 odniosło rany. 


Watykan i Francya. 

Paryż. Z Rzymu donoszą, ża wiadomości o 
rozporządzeniach wykonawczych do ustawy o0 
rozdziele kościoła od państwa wywo- 
łały w Watykanie bardzo złe wrażenie. 
Gdyby rozporządzenia te miały jeszcze zaostrzyć 
ustawę, to Watykan wcale nawet nie zajmie 
się sprawą zakładania związków wyznanio- 
wych. 


Konferencya w Algeciras. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Paryża: 
„Petit Parisien“ donosi, że Austro-Węgry, które 
na kouferencyi marokańskiej dotąd popierały 
Niemców, zajęły obecnie stanowisko posre 
dniczące mędzy Francją a Niemcami. 

Wledeń. „N. Fr. Presse* donosi z Paryża, że 
Francya w sprawie policyi marokańskiej 
nie uczyni żadnych dalszych ustępstw 


Śmierć cesarzewej chińskiej. 


Londyn. Biuro Laffana donosi z Hongkongn, 
że chiiiska ceóSarzowa-wdowa umarła. 


ZR ni z EC 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi). 
Dostać można Wszędzie 


 zlodoni | 
zzz 

„niezbędny krem do zębów, | 
ntrzymnje zeby czystemi, białemi | zdrowemi. 


om EE E a o 


Kursa telegraficzne. 

wisGzó, 1 marca . i 

Akoya ztuktzynocisgo Zakłada Eroiyiowego 66975 
Akcje wayierakiogo Śskłada kredytowego 786—. Atcy: 
angłobeaka 329 —. Akoye Jnionbarku 5580 Akaye 
Lirdorbeniu 447 —. Akcye Bankvsraine 568360. Akere 
Sodenoredit 1670 —. Akoye Galicyjskiego Banku nipote 
osoo 557 —-. Akeyo kolei paźstwawych 67950 Akere 
telel połndniawej 196—. Akors koiel Kilbethal 448 50. 
àkape kole? półnconej 5710 (5750) Akcya kolsi osorniow!e- 
okiaj 588*—., Akoye Alpiny 53860. Akoyc Rima Moranyj 
58876 Akcze Praskiogo Towarzystwa żelaznego 2627 —, 
Akoge Fabrykł bromi 564—. Akoye Tureckie tytoniows 
878—, Aksye Gallcyjakiego Ksrpaokiego Towarzystwa 
naftowego 640 —, Obligaove wąglorskie Iniemnizscyjny 
96:56 Benta majowa 9595 Ranta koronowe awiiryocka 
100'(6, Ranta korcnowa węgierska 9510. 66 |. Lisiy 
Tewarsyaiwa kredytowegu oj rad 07%. t, Liuty 
Banko kigotozenego 28765. 41,*, Listy Banku kipoto 
czop +0060, 6, Listy Banka hipotecznego 11175 
40, Listy Banku krajowego 9950. 41/,9%/, Listy Banka 
krajowasgo 10165. 6%, komunałue obligacye Banku km 
jawego ——, á’, gailcyjakis obligacye propinacyjm. 
39:70, 43, gaHoyjska pożyczka krajowa 5 1888r. 0040 
it, Posyczka missta Lwowa 2805 Issy tarnckie 14975. 
Mark! 11788 Rabia S51— 

Usposobienie: Z powodu braku interesów bez obrota 
przy przeważnie stagnujących knrsaoh. 

Uakter spokojny 18 86 —,8'95 (lw 8 ;—19'90). Spirytus 
spokojny 87:40--83'20, Nafte nlesmieniona. 
| --20KNRGRE TIERRA —— (SEO NOOO ONA O) 


1 Cennik izby handlowej i przertystowej 
w Krakowie 
w 1 marca (gods. 1 w południe). 


Rabie papierowe. . . . . . 
Marki niemieckie 
Franki papierowe . . . « « « « : 
Dwudziestofraokówki w złocie |. 
IL Listy zastawne. 

4*/, Listy zastawne prem. Banka hipot. 111 — 
41,,%/, Listy sastawne Banko hipok.:. . = A 
49 Ra "4 
41h Listy sastuwne Banka krajowego = A 
4% = : 
Baj, Listy sast, gal. Tow. kred, siem. nieok, 98 bO 
4%, a s a Śl-iotm. 99 50 
LUA a +  „ Sf-letn. 98 65 

ili, Gbligacye „i peżyczki, 

0/, Galicyjskie obligacye propinacyjn . 99 26 
g Poika krajowa s r. 1898 yi ei - 89 — 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa , , 
43,0), ~  mlasta Lwowa . . . . . 
5%, Obligaoye komunaine Banku kraj., — 
43/07 o E, . 161 
4"; a 29 


kolejowe s R 
W Lasy. 


Losyg$niasta Krakowa 83 


V. Ak;e'ye. 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 555 
u Gal. dla b. i p. w Krak, 
Lwów-Czerniowoe-Jascy . 584 — 
VI. Publiczne zapisy dugu. 


4'/,;*/, wspólna renta pap. . . 48 85 
s „ srebrna . . . . VW 75 


Wszslkie zsmowienia w zakres gorseociarski 


wykonuje sią w ciągu 8 godzin. — 
wszelsie reperacye. — Zlecenia 


z prowinoyi nskutecznia się odwrotną pocztą. 


4 "Nr 49. 


Lakład Św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66, 


poleca na porę wiosemmą nasiona 
warzywne, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe. szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i gruszek 1000 
sztuk à 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się. 

Ceny umiarkowane. 1049 1 0 


2 lub 3 pokoje 


z kuchnią, umeblowane od 1 kwietnia do wy- 
najęcia. Łobzowska 3!, parter lewy. 104818 


Nowość! Nowość? 


poleca 


Księgarnia Powszechna | 


Lwów, Plac Halicki 14, 


W małżeńskiej klatce 


komedya w 3 aktach 
Edmunda Libańskiego. 
Cena K 1.60. 1063 1 8 


Całe II piętro 


składające się z 7 pokol, 2 przedpokol, łazienki, 
kuchni. ze strychem, piwnicą, w spokojnej ła” 
dnej ulicy od 1 kwietnia do wynajęcia 

4 pokoje, kuchnia, przedo., łazienta, klo- 
set, eraz trzy pokoje pojedyncze b. ładne 
od 1 kwietnia do wynajęcia. — Wiadomość. 
Agencya L. Krasuski, FlorynńskA 1%, 

kraków, 1055 1 8 


PALARNIA KAWY 
peress Vahana poleca częściowo 
PRLBÓDIA KAWY wyborom garnki 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo 


NA „ek sobem zapomocą 
dy POA „gorącego powietrza” 
KRAKÓW po cenach 

Ryodh g14% najniższych. 
M. JRWORNICKI. 
284 47 0 


Do wynajęcia 
3 duże pokoje nmebl. z balkonem, ku- 
chnia, łazienka, pokój dla słażby. gaz 
do gotowania it. d.. zaraz w Poznaniu, 
ul. Gołębia 5, II p, Wiadomość na miej- 
scu u p. Wardęskiej, lub w Krakowie 


u Dra Filimowskiego, Poselska l 19. 
1054 1 8 


Taniej 
na maszynach przepisuję 
i uczę aniżeli kto inny. 
BRONISŁAW KRASICKI 


właściciel Biura pisania na maszynach. 


Kraków, ul. Szewska 1. 15. 
1064 1 8 


(ami w Wadowicach 


Piękna willa 
pół mili oå Krakowa, 4 pokoje, kuchnia, 
stajnia, piwnice i ogród do sprzedanła. 
Kolej na miejscu. Wiadomość u p. Dra 
Aleksandra Lachsa, adwokata w Krako- 
wie, przy ul. Grodzkiej l. 15. 1036 1 2 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondykta, dia 
E. T. urzędników, oficerów wogólności, profe- 
sorów, wieiebnego duchowieństwa, naaczycieli, 
notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Repraxentacya „Beamten Vereinu'* we 
Lwowie, ui. Kopernika 7 1046 1 16 


Aptekarz w Żywcu 


HERBATA 2 RĄCZ 


NOWA REFORMA. 


"HERE 7 


PAK 


IZawsze świeża, największy zbyt w kraju. Wszęndze doabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu d ULIUSZA GRO©SSEGEO 


uw Krakowie, Rynek >» 


Śledzie ı marynowane 


bardzo dobre i ago. garnirowano 


88 ke. PZ 


©QOQOOOOOOOOOOOCO 


w Bazarzę Spożywczym Michała Nodzeńskiego | QS) 


Floryańsum 40. 1053 1 8 
W niedzielę i święta sklep zamknięty. 


Zgubiono 
dnia 26 lutego w Krakowie rewers pry- 
watny na 1000 rubli, z d. 14 czerwca 
1904 r. Znałazca za złożenie go w Ad- 
ministracy: „N. Reformy“ iub w policyi 

otrzyma wynagrodzenia. 1046 28 


Szyldkretowe 


szpilki i grzebienie 


bardzo tanio! 
rogowe szpilki do włosów, grzebienie. 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 
poleca 


Skład Aatothiy Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowis, Karmelicka 15. 
83 40 0 


MANUSKRYPT — 


dosyć duży do odpisania maszyną lub 
ręcznie. Oferty z podaniem ceny od ar- 
kusza pisanego pod A. £. poste re- 
stante Kraków. 1039 2 2 


w miejscu kąpielowem poszukuje egza- 
minowanego droguiety. Zgłoszenia 
z podaniem warunków i nadesłaniem 
odpisu świadectw i fotografii pod A. 


X. 5 poste restante Zakopane. 
1027 3 6 


gtałai pe wnaegzystencya, 


Sklep papierowo-galanteryjny od kilkn- 
nasta lat dobrze prosperujący, z8 stałą 
klientelą, w więkaszam mieście Galicji, 

z powodu przesiedlenia się właściciela 
Pal do sprzedania. Potrzebny ka- 
pitał 15 do 20 tysięcy koron. Zgłosze- 
nia tylko listowne przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy“ 

1048 1 10 


Wynajem Pojazdów 
izakład doróżek 1 remiz) — pod firmą 


M. Płatek w Krakowie 


istniejący od kilkudziesięciu lat przy 
ul. Dingiej 1. 40, zostaja przeniesionym od 


marca pod |. 57 ul. Długa. 


Zakład wynajmuje wszeikiego rodzaju po- 
jazdy na śluby, wycieczki, bale i t. p. po 
cenach konkurencyjnych najniższych. 
024 3 3 


Zakład konces. sprzedaży medli 


ma do sprzedania: 
Kredens mahon., Biurka. łóżka, stoły I komo- 
dy mahoniowe, Bekretarze inkrust. (antyki), 
Biblicteka inkrust, z bronzami, Biurko amery- 
kańskie z oryg. bronzami, Sekrelarz mahon, 
inkrust., Garnitur mah. bogato rzeźbiony, oras 
wiele Innych oryginalnych antyków, jakoteż 


poszukuje zaraz, ewentualnie od 15:go |! mobli zwykłych, A>. i używanych a gar- 


marca rutynowanego młodszego wspól- 
pracownika, liczącego na dłaższy po- 
byt. W zgłoszeniu prosi podać curri- 

culum vitae. 101 1 i 1 8 


Księgarnia 


sklad papiern i przyborów 
szkolnych na prowincyi, dobrze się 
rentująca do sprzedania. Zgłusze- 
nia pod 584 przyjmnje Administracya 
„N. Reformy". 984 6 10 

I piętrowa, o 25 abi- 
Kamienica kacyuch. lata od po- 
datku wolna, w Prądniku Czerwonym 
przy rogatce warszawskiej, brutto do- 
chód 10%, ceny kupna, obd'nżona, z wol- 
nej ręki do sprzedania. Bliższej wiado- 
mości ndzieli właścicielka, mieszkająca 
przy ul, Pędzichów 3, I p. £68447 


y 
Leopoldyna Machowska, 
„Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 


UŻYWAJCIE TYLKO 


„PAST DO OBUWIA 


Wózki 


dziecięce 
wszelkich 4 
mów wykonuje 


pierwsza krajowa 
tabryka wózków dziecięcych 


Rozalii Lipschiitz 


w Krakowie, ui. Sławkowska I. 14. 
493 10 0 


m. e 
syste- | 


ISKRA 


873 3 13 


na szczury 3 zir., 
bez dogłądania do 40 


łapki 


sztuk przes jednę noc, 


nie pozostawiając woni, i same się nastawiają. Bank urzędnje 


Łapka na szwaby „Eclipse“, łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, złr. 1720, Wszę- 
dzie jak najlep. wyniki. Wysyłka za zaliczką. 
1. Schüller, Wiedeń, II., Kurzbanergaeze Eh 4fi. 
| Liczna podziękowania. i uznania. 70 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10. 


GOGOOGOOCO 


Doskonały 


Węgiel pruski © 


wagonami — poleca 


dot komisowo-roliczy 


w Bielsku. 


1865 1 6 


© 


O 
© 
© 
Q- 


O 


Ceny możliwie niskie! — Bliższych wyjaśnień 3 
i odpowiedzi udziela się chętnie. 


00000000000000 


Kraków, 


©. PIOTROWICZ 


Floryańska 8, 


Zakład wyrobów rymar- 
skich, siodlarskich i galan- 
teryjno-skórzanych, 


ts poleca uprzęże, siodła, kufry, tor- 
ppc - by nesesery, AREN, pantofle 


Przyjmuje wszelkie raperacye, wyrabia pokrowce, także podług nadesłanego 


wymiaru kufra, 


Bilans 


1030 1 12 


Stowarzyszenia pOŻYCZKOWEGO „WZAJEMNA POMC =n. o. p.w a s| 177765 


Dyrekcya 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajemna Pomoc* w Makowie 
z nieogr. poręką w sądzie zapisanego. 


L. Kocyan. 


E. 


Ullrich. 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczoy 
niech tylko z»żyje Pastyiek Geraudzala. ? 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekouać o skuteczności 


PASTYLEK 


GGRAU 


DELA 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu. Kaszlu nerwowego Zapalenia 
optuonego, Ko] pak ;Zekatarzenia. Irwtacyi piersiowej. Astmy, eta. 


Niezbędnych 


a osób xt're zbytecznie gios utrudzaja. 


Bardzo użyleczne dla Paiących. 
Pudełko zrwieraj4 © 74 Pantylek i nposóbh zażywania takowych: wa 
| wewie, w aptskach PP. Nik łancha. Wewiorskiego, Krzyżanow-kiego, 
Ruckore. En bara, w Krakowie. maotek, PP Wiszuiewsk:ego. Redyka 


*Trauczvńskieao; w Poznaniu, u P Gtahisza i w Czerwonej aptece, etc, 
TWEKYATWT ZEETEKIAK AK. 2 12. N OTW WRZODOWA NT YO PAŁ IRK PU TT 


Maków. 
Z końcem roku 1904 było członków . . . . . j 2571 
W roka 1905 przybyło . . . . . . . . ć 3 234 
W ron 1905 mbyło*. „46.20... « . « * 5 154 80 
pod 1043.|7 końcem roku 1905 jest członków . . . . . . . « . . 2651 
Stan czynny _| Stan biern 
X h K |e a 
54.780 | 48 | Efekta Fund. rezerw. | Fundusz rezerwowy 69.090 | 61 
635.975 | 21 | Pożyczki „ Tozporządzalny 339 | 39 
500 | — | Koszta zarządu Udziały wpłacone 147 001 | 38 
8.277 | 37 | Bank krajowy Wkładki oszczędności | 619787 | 06 
26.099 | 14 | Dom własny Depozyta 251 | 37 
| 128.135 92 | Lokacye Odsetkinar. 1906 pobr.| 15.698 | 89 
i 88 | 86 | Koszta prawne Koszta prawne 19 | 62 | 
| 9.396 | 13 | Gotówka zd, *1/,, 1905] Zysk w roka 1905 11.064 | 79 
863.253 | 38 863.253 11. 
Ogólny ruch 2,330.820 koron 20 hal. 
Od 1 stycznia pobieramy 6*/, od pożyczek. 
płacimy 4*/,0/, od wkładek oszczędności. 1034 


P. Hławiczka. 


->— 


Bank ziemski w Łańcucie 


1) Nabywa majątki ziemskie w cela 
parcelowania ich na mniejsze gospo- 


darstwa. 


2) Tworzy gospodarstwa włościań- 
skie średnich rozmiarów w pojęciu usta- 
wy z 17 lutego 1905 Dz. n. i rozp. kr. 
Nr 40 o tworzeniu włości rentowych. 
3) Ułatwia swoim członkom parcela- 
Automat. cyę i sprzedaż majątków ziemskich. 

4) Reguluje majątkowe stosunki człon: 
ków i dostarcza kredytu na kupno 
na myszy złr. 1'20. Łapią | gruntów. 


żący począwszy od 100 koron 


Przyjmuje wkładki na rachunek bie- 


wyżej 


i opłaca od złożonych pieniędzy 4!/ 


za B-dniowem wypowiedz. do 


LJ r p LJ 


procent z półrocznem oprocentowaniem. 

Z rachanku bieżącego Baak wypłaca: 
1000 K 
3000 K 


s Bu 5 » 5000 K 
» 60 „ 5 „ 10000 K 
i wyżej. 

| Bez poprzedniego wypowiedzenia 


| Bank nie wypłaca żadnej gotówki. 


codziennie od godziny 9 do I2 przed i od 


> ZA RS 


SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziannie 

w dni powszednie od 10 do 1 zrsna 
i od 2 do 4 po południn, 


Ulica Bracka 0. Na parterze. 
76 66 0 
z dwiema ubikacyami 


SKLEP przy vl. Jabłonowskich 


l. 20 zaraz do wynajęcia, oraz drugi 
od 1 kwietnia. 9v6 2 8 


razem lub osobno do sprzedania pod 
bardzo dogodnemi warunkami, ewentnal- 
nie na spłaty, przy niewielkiej gotówce. 
Wiadomość w kancelaryi adw. Dra | — 
Teodora Koscha w Krakowie, ulica 
Pijarska L. 3. 1082 2 5 


Motocykl 


©: mało używany 4—6 HP. z bocznym 

wózkiem i dragi lekki 2—3 HP. kupię. 

ACE poste restante Muszyna. 
1031 2 3 


Kamienica dwapietrowa 


narożnik dwóch ulic głównych (mie- 
szcząca sklep restauracyjny) do sprze- 
dania z wyłączeniem pośrednictwa. — 
Adres w Administracyi „Nowej Refor- 

my* pod 823. 828 7 8 


Mający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule- 
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- 
nienych RAL RE z Austryi za darme. Apte- 
karz C. W. Rolle, Aitona (Eibe). 650 19 12 


—— a, 


Balnodor. Jahrz' 
Aromatyczne tabletki do mycia I do 
kąpieli, nadają wodzie nader 
przyjemną i wata wan, odświeżają 
i wygładzają SKórę 


Cena:k 1'B0. 
Wyrob i gtowny Skład 
Apteka for. Gralewskiego 
w Krakowie 
wystrzegać się naslądownictw 


186 85 kO 


DWA DOMY 


"Oi iL ih sl ERE R: | SiĘ | =) 


Piątek 2 Marca 1906, 

potrzebn td 
Młoda osoba pomocy g a 
jańskim handlu towarów modnych na 


pół dnia (od 1 do 8 godz.) Wiadomość 
nl. Grodzka 26. 1047 2 9 


- Słuchacz filozofii 


poszukuje lekeyi, Na żądanie udziela 

jezyka rosyjskiego. — Zgłoszenia pod 

902 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy*. 902 5 0 


Spólnika 
z kwotą '1000 złr. posznkuje się dlą 
świetnego 'sezonowego przedsiębior- 
stwa. — L. M, 300 poste restante 
Hraków. 975 6 6 
lat 35, znająca 


Iielirentna INN sia na gospodar- 


stwie wiejskiem i mie-jgkiem, kuchni i 
szycia, poszukuje miejsca jako gospodyni. 
Adres N. N. post. rest. Zie rest. Zielonki. 945 5 0 0 


Substytuł notaryalny 


przyjmie posadę zaraz Adres: Admini- 
stracya „N. Ref.“ pod 1021. 102134 


Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Marcypanowa 


poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, powo à Hote! RJ 
w. Q 


Potrzebne na Kwiecień 


umeblowane mieszkanie z 4—6 
pokoi, 
Zgłoszenia: Krowoderska 53, parter, 
do 10 rano. 1011 24 


Do sprzedania 


Komoda ink. ant, biuro Empir, p. try- 
motka, toaleta z bronzami. Ulica Mi- 
kołajska Nr | Nr 5, I P: kaaa wy: 935 3 8 


Praktykant 


do handłu korzeanego 


„Jana Nagla 


w Krakowie, 
potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia wprost lub przez Biuro 


pośrednictwa pracy, ul. Kopernika 
L 20. 997 4 10 


Współwłaściciel Warszawskiej Firmy 
Szarłray & Grimhiiuszxr 


pod firmą 


8:0 6 1N 


„ Skład Warszawski przyborów fotograficznych 


poleca najn. syst. aparaty, papiery. chemikalia i t. d. 
Kraków, ul. Szewska L. 2. 


mm n [aj [o 2 a e" 
„| RUCH Wychodźców z Galicji I Bukowiny | 


przez Tryest. . 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wazorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeśote 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austrysckie Towarzystwo Zegiużne, która Ra mocy zosporsą- 
dzenia ministeryalnego z 80. kwietnia r. 1904 
stało do tworzenia agonoyi i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agenoyę dla Galicyi i Bukowiny 

i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 

Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 

GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, alioa Lubioxz |. 7, 


oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzezjn, 
Szczakowej. 


Nlezbędnym_w, pralni. 


jest słynny 


. 21.903 upoważniona so~ 


215 27 50 


m 
I Największy postęp teraźniejszości! 


Niezhędnym w kuchot. 


3 do 6 po połuduin z wyjątkiem nmiedziel i świąt rzym,=kat. | Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym! 
Łańcut, w lutym 1906. 


___Dyrekcya. _ 


Prawdziwy tylko z tym zaskiem sohronnym 
Dostać można w składach aptecznych i bandlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 
Hurtownie sprzedaje L. Minlos w Wiedniu, L, Mólkerbaatel 8. 


290 22 GU 


Rządex drnkarmi L. K. Górski 


